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Wielkopolscy związkowcy 
po V Zjeździe PZPR

Główne kierunki 
działania

Wczorajsze poszerzone ple­
num Wojewódzkiej Komisji 
Związków Zawodowych w Poz 
naniu omawiało główne kie­
runki działania, wynikające z 
uchwał V Zjazdu PZPR jak 1 
XI Wojewódzkiej Konferencji 
Sprawozdawczo — Wyborczej 
PZPR. W obradach Plenum u- 
czestniczył członek KC PZPR 
— I sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu — K. Barcikowski.

Referat wprowadzający wy­
głosił przewodniczący WKZZ 
— J. Mroczek. Wojewódzka or 
ganizacja związkowa liczy obe 
cnie 617 840 członków, należą­
cych do dwudziestu związków 
branżowych i działających w 
11 327 grupach związkowych 
Praca ich obejmuje wszystkie 
dziedziny życia od spraw po­
litycznych poprzez gospodar­
kę, bezpieczeństwo i higiene 
pracy sprawy socjalno — by­
towe aż do kulturalno — oś­
wiatowych. Osiągnięcia są po-

Dokończenie na str 2

Nota radziecka do rządu ISO 
w sprawie Berlina zachodniego

Przeciwko nielegalne! miliiarysiycznej 
działalności władz i obywateli WRF

Jak donosi agencja ADN, rząd radziecki zwrócił się w 
piątek z notą — do rządu NRD — wręczoną ministrowi 
spraw zagranicznych NRD, Otto Winzerowi — z prośbą „roz 
ważenia — zgodnie ze sprawowanymi przez NRD funkcja­
mi kontrolnymi na drogach dojazdowych NRD między Re­
publiką Federalną i Berlinem zachodnim — posunięć w celu 
uniemożliwienia nielegalnej militarystycznej działalności 
władz i obywateli Republiki Federalnej i Berlina zachod­
niego, która dotyczy bezpieczeństwa państw socjalistycznych 
i pokoju w Europie”.

W nocie stwierdza się. że 
rząd radziecki dysponuje licz­
nymi faktami, które dowodzą, 
że działalność władz Niemiec­
kiej Republiki Federalnej 
zmierza do włączenia Berlina 
zachodniego w swe odwetowe 
przygotowania wojenne, przy 
bierając coraz szerszy zasięg.

W nocie wskazuje sie m. in. na 
nielegalne werbowanie młodych 
zachodnioberlińczyków do służby 
wojskowej w armii zachodnionie- 
mieckiej. W dziesiątkach zachod- 
nioberlińskich zakładów produku 
je sie sprzęt wojskowy, taki jak 
stacje radarowe, wyposażenie te­
lekomunikacyjne, optyczne urzą­
dzenia celownicze, sprzęt do 
zdjęć lotniczych, specjalne wypo 
sażenie dla okrętów podwodnych 
i innych okrętów wojennvcb oraz 
amunicję, ów sprzęt wojskowy 
przesyła się potajemnie do Repu 
Pliki Federalnej drogami trans­
portowymi. prowadzącymi przez 
terytorium NRD.

Niemcy zachodnie i Berlin 
zachodni w ten sposób naru­
szają czterostronne ustalenia 
na temat rozbrojenia i dęmi- 
litaryzacji. Stanowi to przede 
wszystkim bezpośrednie po­
gwałcenie Układu Poczdam­
skiego.

W zakończeniu noty radziec 
kiej stwierdza się, że podjęcie 
przez NRD odpowiednich po­
sunięć „odpowiadałoby ducho­
wi i literze międzynarodo­
wych porozumień, które usta-

Bonn nadal prowokuje
Kanclerz zachodnioniemiec- 

ki Kurt Kiesinger oświadczył 
w czwartek w telewizji boń- 
skiej, że decyzja w sprawie 
przeprowadzenia wyborów pre 
zydenta w Belinie zachodnim 
nadal pozostaje w mocy. Wy­
bory te jak wiadomo mają się 
odbyć 5 marca.

Kanclerz utrzymywał iż prze 
prowadzenie takich wyborów 
było rzekomo życzeniem sa­
mych mieszkańców Berlina 
zachodniego.

W wywiadzie telewizyjnym 
pominął on konstruktywne pro 
P°zvcje wysuwane przez rząd 
NRD pod adresem senatu za- 
chodnioberlińskiego.

„Nie mogę wyobrazić sobie 
Wyborów prezydenta NRF 
gdzie indziei niż w Berlinie” 

tymi słowami wypowiedzią 
nymi w toku wywiadu tele­
wizyjnego w czwartek wieczo­
rem. boński minister spraw za 
granicznych Wi]]v Brandt nrzv 
gotował społeczeństwo NRF 
na to. że rząd NRF nie cofnie 
sio przed prowokacją.
.Wypowiedź Brandta całkowi 

Cle odpowiada taktyce jaką w
Dokończenie na str. 2

Dalsze cenne zobowiązania 
wielkopolskich załóg

Podsumowanie rezultatów czynu zjazdowego dokonane 
ostatnio w Orzechowskich Zakładach Przemysłu Sklejek 
(pow. Września) było dla załogi dodatkową okazją do wy 
powiedzenia się na temat apelu warszawskich hutni­
ków, aby godnie uczcić 25-lecie PRL.

liły status Berlina zachodnie­
go, i służyłyby uzdrowieniu 
atmosfery na całym tym tery 
torium. Oczywiście, że posu­
nięcia te spotkałyby się z peł­
nym poparciem ze strony 
Związku Radzieckiego, ze stro 
ny innych krajów, którym dro 
gi jest pokój i zapewnienie 
bezpieczeństwa europejskie­
go”. (PAP)

Oświadczenie NRD
W oświadczeniu opublikowa 

nym w piątek przez Urząd 
Prasowy premiera NRD stwier 
dza się, że organa państwowe 
NRD są w posiadaniu niezbi­
tych dowodów, że gospodarka 
Berlina zachodniego coraz bar 
dziej nadużywana jest przez 
Niemiecką Republikę Federal­
ną jako dostawca sprzętu zbro 
jeniowego.

Odpowiednie organy pań­
stwowe NRD otrzymały pole­
cenie zagwarantowania ścis­
łego dotrzymywania obowiązu 
jących prawnych postanowień 
w sprawie zakazu transporto­
wania na drogach dojazdo­
wych NRD między Berlinem 
zachodnim a Niemcami zachód 
nimi sprzętu dla celów woj­
skowych, należącego do NRF. 
Zakaz ten obejmuje w szcze­
gólności broń i amunicję, woj­
skowy sprzęt techniczny lub 
inne wyroby, służące wyposa­
żeniu armii zachodnioniemiec- 
kiej. (PAP)

NRF domaga się 
współpracy politycznej 

w ramach UZE
Rząd federalny nie składa bro­

ni i nalega na współpracę polity 
czną w ramach Unii Zachodnio­
europejskiej. Parlamentarny se­
kretarz stanu w bońskim MSZ 
Gerhard Jahn oświadczył w pią­
tek w Bundestagu, odpowiadając 
na interpelacje poselskie, iż rząd 
federalny „życzy sobie general­
nej aktywizacji i intensywnego 
wykorzystania możliwości współ­
pracy politycznej w ramach Unii 
Zachodnioeuropejskiej”.

Jahn zapowiedział, że temat ten 
stanowić będzie zasadniczy ele­
ment konsultacji między NRF a 
Francją. W marcu br. przewidu­
je się — jak wiadomo — spotka­
nie najpierw ministrów spraw za 
granicznych a następnie Kiesinge 
ra i de Gaulle’a. Bonn w czasie 
wymiany poglądów z Paryżem 
wyrazi życzenie nadzieję i pro­

śbę wobec partnera francuskiego 
by przyczynił się do osiągnięcia 
wreszcie dalszego postępu w kwe 
stii europejskiej”. (PAP)

Załoga postanowiła więc 
wykonać ponad plan 50 000 m 
'kwadratowych oklein dębo­
wych, 30 m sześciennych sklej 
ki kształtowej dla meblar­
stwa, 25 m sześciennych płyt 
stolarskich, 50 m sześciennych 
listew podłogowych. Nowo u­
ruchomiony wydział płyt wió 
rowych zobowiązał się zapew 
nić szybsze opanowanie pro­
dukcji m. in. przez przeszko­
lenie pracowników. Cała za­
łoga dostarczy więcej wyro­
bów lepszej jakości jak np. 
sklejki wodoodpornej i płyt 
stolarskich, jednocześnie za­
oszczędzi 140 m sześciennych 
oklein.

Na podstawie dobrych wy­
ników produkcyjnych i ekono 
micznych osiągniętych w ro­
ku ubiegłym załoga Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa 
Robót Instalacyjnych w Po­
znaniu uznąła, że istnieją re­
alne szanse podjęcia zobowią­
zań. W rezultacie „wygospo­
darowania” możliwości prze­
robowych, przy dotychczaso­
wym funduszu płac, yąłoga 
zainstaluje dodatkowo 1 300 m 
wodociągu, skróci normaty­
wy budowy takiej instalacji 
w Mosinie, obniży też koszty 
dzięki stosowaniu materiałów 
zastępczych oraz przygotowa 
niu pewnych urządzeń we 
własnym zakresie.

W podobnym kierunku po­
szły liczne zobowiązania pra­
cowników Rejonu Eksploata­
cji Dróg Publicznych w Gnieź 
nie. Skrócą oni czas budowy 
nawierzchni na trzech odcin 
kach robót, skrócą remonty 
dróg po okresie zimowym do 
30 kwietnia br., przyspieszą 
o 15 dni remont otaczarki 
oraz wcześniej przygotują 5 
innych urządzeń. Warto też 
wyliczyć ponadplanowe wy­
produkowanie 2 500 sztuk pły 
tek bitumicznych, 300 ton 
przerobu grysów, ułożenie do

Marszałek Jakubowski 
w Berlinie

Agencja ADN informuje, że 
naczelny dowódca zjednoczo­
nych sił zbrojnych państw 
członkowskich Układu War­
szawskiego marszałek I. Jaku­
bowski oraz wiceminister 
spraw zagranicznych ZSRR W. 
Siemionów przybyli w piątek 
do Berlina i zostali przyjęci 
przez przewodniczącego Rady 
Państwa NRD Waltera Ulbrich 
ta. W rozmowie ze strony NRD 
uczestniczyli: premier W.
Stoph, ozłonek Biura Politycz­
nego SED, sekretarz KC SED 
E. Honeckier, minister spraw 
zagranicznych O. Winzer i u- 
rzędujący minister obrony i 
szef sztabu generalnego gen. 
płk. H. Kessler.

Ze strony radzieckiej w roz­
mowie udział wzięli: ambasa­
dor ZSRR w NRD P. Abrasi- 
mow, dowódca naczelny grupy 
wojsk radzieckich w NRD mar 
szalek ZSRR P. Koszewoj, 
gen. armii P. Kuroczkin i gen. 
płk E. Malcew.

W toku rozmowy, która prze 
biegała w przyjacielskiej i ser­
decznej atmosferze, omówiono 
ważne, interesujące' obie stro­
ny zagadnienia w duchu całko­
witego zrozumienia i jedno­
myślności. (PAP)
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datkowych 450 m kwadr, na­
wierzchni bitumicznej, zasa­
dzenie drzew przydrożnych, 
oszczędność materiału i 
zmniejszenie zapasów.

Załoga postanowiła także upo­
rządkować i upiększyć swą bazę, 
place budowy. Z kolei otrzyma 
ona 3 wozy mieszkalne na schro 
niska oraz szatnię i jadalnię w 
bazie we Wrześni. Czyny spo­
łeczne dotyczą natomiast licznych 
prac na rzecz Gniezna oraz mia­
sta i powiatu wrzesińskiego.

Do dotychczasowych inicja
Dokończenie na str. 2

Prezydent USA w Paryżu
Ostatni etap europejskie! podróży Uixona

W piątek przed południem prezydent Nixon kontynuował 
rozmowy z premierem Rumorem, ministrem spraw zagrani­
cznych Nennim i innymi członkami rządu włoskiego.
Jak poda je prasa włoska, 

głównymi tematami jego 
czwartkowych rozmów z pre­
zydentem Saragatem i innymi 
włoskimi mężami stanu była 
sytuacja w Europie i w łonie 
sojuszu atlantyckiego, stosun­
ki między Wschodem, a Zacho 
dem i kryzys na Bliskim 
Wschodzie.

Przed opuszczeniem Rzymu 
prezydent Nixon złożył wie­
niec na Grobie Nieznanego Żoł 
nierza.

W piątek po południu prezy­
dent Nixon rozpoczął ostatni 
etap podróży europejskiej — 
wizytę w Paryżu. O godz. 13.53 
(czasu warszawskiego) samo­
lot Nixona wylądował na lot­
nisku Orły, gdzie gościa po­
witał prezydent de Gaulle w 
towarzystwie premiera Couve 
de Murvill’a i innych osobisto 
ści.

Prezydent de Gaulle w prze 
mówieniu powitalnym wyraził 
zadowolenie z możliwości wy­
miany zdań w sprawach mię­
dzynarodowych i podkreślił 
swą osobistą przyjaźń dla Ni- 
xona.

Następnie zabrał głos prezy­
dent USA.

Nawiązał on do historycz­
nych tradycji współpracy mię 
dzy obu krajami i nazwał Frań 
cję najdawniejszym sojuszni­
kiem Stanów Zjednoczonych. 
Obecnie Francja i Ameryka po 
winny raz jeszcze działać 
wspólnie w imię wspólnych ce 
lów.

„Nie będziemy powtarzać 
sloganów z naszych dawnych 
dysput — powiedział Nixon. 
Będziemy się odnosili z szacun 
kiem do waszych poglądów. 
Będziemy się starali znaleźć 
platformę zrozumienia wzajem 
nego. Będziemy mówili, ale 
również słuchali”.

Pierwsza rozmowa prezydenta 
Republiki Francuskiej de Gaulle’a

Depesza gen. Jaruzelskiego

W13 rocznicę powstania 
armii NRD

Z okazji 13 rocznicy powsta­
nia Narodowej Armii Ludowej 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, minister obrony na 
rodowej PRL> generał broni 
Wojciech Jaruzelski przesłał 
na ręce'ministra obrony naro­
dowej NRD generała armii 
Heinza Hoffmana depeszę z 
najserdeczniejszymi pozdrowię 
niami i gratulacjami dla żoł­
nierzy Narodowej Armii Ludo 
wej od kierownictwa Minister 
stwa Obrony Narodowej i żoł­
nierzy Ludowego Wojska Pol­
skiego. (PAP)

Minister Stefan Jędrychowski 
zakończył wizytę w ZSRR

W trzecim dniu oficjalnej wizyty w Związku Radzieckim 
minister spraw zagranicznych PRL S. Jędrychowski przy- 
jęty został na Kremlu przez przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR N. Podgórnego.

Delegaęję polską, która 
przybyła punktualnie o godz. 
11 czasu moskiewskiego powi­
tali w sali posiedzeń Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
przewodniczący Prezydium 
N. Podgórny, sekretarz Prezy­
dium Rady Najwyższej USRR 
M.’ Georgadze, pierwszy za­
stępca ministra spraw zagra­
nicznych ZSRR W. Kużniecow, 
dyrektor d/s stosunków mię­

z prezydentem Stanów Zjednoczo­
nych Nixonem, trwała 2 godziny 
i 10 minut. Głównym tematem 
rozmowy była sytuacja na Blis­
kim Wschodzie.

Agencja France Presse dodaje, 
że jak oświadczają w oficjalnych 
kołach amerykańskich, wymiana 
poglądów między obu prezydenta­
mi odbyła się w atmosferze szcze­
rości i serdeczności.

Po zakończeniu rozmowy prezy­
dent de Gaulle odprowadził pre­
zydenta Nixona do drzwi Pałacu 
Elizejskiego.

Podczas gdy prezydent Nixon 
znajdował się jeszcze w dro­
dze z Rzymu do Paryża, gru­
py młodzieży, każdorazowo 
od 50 do 100 osób, obrzuciły 
kamieniami miejscowy amery­
kański hotel Hiltona oraz de­
monstrowały przed trzema a- 
merykańskimi przedsiębior­
stwami handlowymi, wznosząc 
pod adresem prezydenta Ni- 
xona okrzyki „Go home”.

♦
W Paryżu rzecznik prasowy 

prezydenta Nixona poinformo­
wał dziennikarzy, że Nixon za 
prosił premiera włoskiego Ru- 
mora do złożenia wizyty w 
Stanach Zjednoczonych w do­
godnym dla siebie terminie.

Dodał on, iż podobne zapro­
szenia otrzymali również pre­
mier belgijski Eyskens, pre­
mier brytyjski Wilson i kan­
clerz zachodnioniemiecki Kie­
singer. (PAP)

Bilans 
rzymskiej wizyty
Korespondent PAP red. Z. 

Morawski donosi:. 
Zdaniem obserwatorów znacze­

nie wizyty w Rzymie polega prze­
de wszystkim na tym, że potwier­
dziła ona, iż zarówno prezydent 
Nixon jak i jego rozmówcy wi­
dzą pilną potrzebę kontynuowania 
dialogu Wschód-Zachód. W swym 
toaście wygłoszonym na przyję­
ciu w Kwirynale w czwartek wie 
czorem Nixon stwierdził, że „czas 
konfrontacji skończył się, a obec­
nie nadszedł czas rokowań”.

Potrzebę nawiązania rozmów 
USA — ZSRR podkreślił zarówno 
Nixon jak i politycy włoscy we 
wszystkich swych publicznych wy 
stąpieniach podczas tej wizyty.

Równocześnie, jak wynika z o- 
ficjalnych komentarzy włoskich, 
rozmowy wykazały, że aktualny 
rząd tego kraju w pełni aprobu­
je politykę sojuszu atlantyckiego 
i podporządkowanie własnej poli­
tyki zagranicznej Stanom Zjedno­
czonym.

W starciach z policją uczestni­
ków demonstracji antyamerykań- 
skich, które toczyły się niemal 
przez cały czas pobytu Nixona w 
Rzymie, odniosło obrażenia 100 o- 
sób, ponadto 20 w Mediolanie i o- 
koło 25 w innych miastach. Aresz­
towano 8 osób, a przeciwko 198 u- 
czestnikom demonstracji przepro­
wadzi się śledztwo. Śmierć poniósł 
student prawa uniwersytetu rzym 
skiego. (PAP) 

dzynarodowych Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR 
W. Wysotin oraz dyrek­
tor departamentu IV europej­
skiego Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych ZSRR, E. Gro­
mów.

Po powitaniu rozpoczęły się 
rozmowy, w których wziął 
również udział ambasador 
PRL w ZSRR J. Ptasiński.

W piątek w późnych godzi-

Przewodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR N. Podgórny 
przyjął w piątek na Kremlu min. 
spraw zagranicznych S. Jędry- 
chowskiego, przebywającego z 
oficjalną wizytą w ZSRR. Od pra­
wej - N. Podgórny, S. Jędrychow­
ski, ambasador PRL w ZSRR J. 
Ptasiński i W. Napieraj, dyrektor 

departamentu MSZ PRL.
CAF — telefoto

nach wieczornych, po zakoń­
czeniu 3-dniowej oficjalnej 
wizyty w ZSRR, min. Jędry­
chowski wrócił do Warszawy.

Na lotnisku Okęcie powra­
cających witali: wiceministro­
wie spraw zagranicznych A- 
dam Kruczkowski i Józef Wi- 
niewicz. oraz wyżsi urzędnicy 
MSZ. (PAP)

Pełna zgodność 
poglądów

Polski i ZSRR
Komunika! o wizycie 
S. Jędrycliowskiego
W dniach od 26 do 28 lute­

go br. na zaproszenie rządu ra 
dzieckiego przebywał z oficjał 
ną wizytą w Moskwie członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
minister spraw zagranicznych 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, Stefan Jędrychowski.

W czasie pobytu w Moskwie 
minister S. Jędrychowski zo­
stał przyjęty przez sekretarza 
generalnego KC KPZR L. I. 
Breżniewa, członka Biura Poli 
tycznego KC KPZR, przewod­
niczącego Prezydium Rady ’ 
Najwyższej ZSRR — N. W. 
Podgórnego, członka Biura Po 
litycznego KC KPZR premie­
ra ZSRR — A. N. Kosygina, 
z którymi przeprowadził roz 
mowy.

Minister S. Jędrychowski 
spotkał się i odbył rozmowy z 
ministrem spraw zagranicz­
nych ZSRR — A. A. Gromy-, 
ką.

Rozmowy i spotkania prze­
biegały w przyjacielskiej i ser 
decznej atmosferze i potwier­
dziły pełną zgodność poglą­
dów na wszystkie omawiane 
zagadnienia.

Podczas wymiany poglądów 
obie strony rozpatrywały 
wszechstronnie stan stosun­
ków politycznych, ekonomicz­
nych i kulturalnych między 
PRL i ZSRR. Stwierdzono z 
głębokim zadowoleniem, że 
braterska współpraca obu kra 
jów, oparta na zasadach mark 
sizmu-leninizmu, rozwija się 
pomyślnie we wszystkich dzie 
dżinach, i

Obie strony potwierdziły jedno­
myślnie stanowisko swych rzą-

Dokończenie ze str. 2

POGODA
Zachmurzenie niewielkie, na po 

łudniu miejscami duże i gdzienie­
gdzie zanikające opady śniegu. 
Temperatura minimalna w nocy 
od ok. minus 18 st. na północnym 
wschodzie do minus 10 st. w cen 
trum i minus 7 st. na południu i 
zachodzie. Wiatry słabe i umiar­
kowane z kierunków wschodniej



Dalszy rozwój 
Instytutu

Zachodniego
Instytut Zachodni, którego 

działalność omówiliśmy wczo­
raj, podsumował swoją pracę 
na wczorajszym dorocznym 
walnym zebraniu. Około 100 
osób, pracowników naukowych 
— reprezentujących oprócz 
Poznania, ośrodki naukowe z 
całego kraju, zainteresowane 
problematyką niemcoznawczą 
i Ziem Zachodnich — obrado­
wało pod przewodnictwem 
prof. dr Gerarda Labudy nad 
dalszym rozwojem Instytutu.

Jak wynikało ze sprawozda­
nia złożonego przez prof. dr 
Władysława Markiewicza In­
stytut Zachodni przygotowany 
jest do rozwinięcia dalszych 
badań przez grono nowych na­
ukowców w liczbie około 15 
osób. Walne Zebranie uznało 
starania dyrekcji o zwiększe­
nie dotacji na prace badawczo- 
naukowe przez PAN za nie­
zbędne.

. Ożywiona dyskusja, jaka 
się rozwinęła nad problemami 
dalszej działalności Instytutu 
przyniosła szereg konkretnych 
wniosków. Wybór nowego Ku­
ratorium oraz powołanie no­
wych członków Instytutu Za­
chodniego zakończyło owocne 
obrady, (fh)

Pełna zgodność poglądów 
Polski i ZSRR

Dokończenie ze str. 1 
dów, że w obecnej sytuacji mię­
dzynarodowej szczególnej aktual­
ności nabiera aktywizacja wysił­
ków w kierunku umocnienia o- 
bronnego Układu Warszawskiego 
oraz rozszerzenia i doskonalenia 
współpracy ekonomicznej państw 
— członków RWPG, opartej na 
socjalistycznym podziale pracy, 
na kooperacji i specjalizacji pro­
dukcji. .

Wymieniono poglądy na te­
mat aktualnej sytuacji mię­
dzynarodowej. Szczególną u- 
wage poświęcono problemowi 
bezpieczeństwa europejskie­
go. Obie strony w szczególno­
ści stwierdziły, że odradzają­
ce się w Niemczech zachod­
nich siły militaryzmu, odwe­
tu i neofaszyzmu stanowią 
poważne zagrożenie pokoju w 
Europie i na całym świecie. 
W związku z tym oświadczo­
no, że decyzja władz bońskich 
o przeprowadzeniu wyborów 
prezydenta NRF w Berlinie 
zachodnim jest jednym z 
przejawów odwetowych i mi- 
litarystycznych dążeń Niemiec

Czyn 25-lecia
Dokończenie ze str. 1 

tyw ludzi pracy Wielkopolski
pracownicyprzyłączyli się

Gminnej Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska” w Krobi 
(pow. Gostyń). Wzywając po­
zostałe GS-y zgłosili jedno­
cześnie ze swej strony wzrost 
wydajności pracy, obniżkę 
kosztów, zwiększenie zakresu 
usług dla ludności i zaopatrzę 
nia produkcji rolnej.

Tak np. o 19 procent zwiększą 
odbiór zbóż z zagród rolników w 
stosunku do ub. r., skupia 15 ton 
żywca ponad plan, uruchomia 2 
punkty skupu jaj (w Kaczvnie i 
Rogowie), o 10 proc, zwiększą 
wartość wykonywanych usług m. 
in. dzięki uruchomieniu wypo­
życzalni sprzętu do Wyrobu ma 
teriałów budowlanych.

W czynie społecznym uporząd­
kowane będzie otoczenie placó­
wek GS. Załoga z kolei otrzyma 
przy magazynie zbożowym nową 
jadalnię, (zs)

VIII Plenum Rady Okręgo 
wej ZSP podjęło uchwałę o 
realizacji czynu dla uczczenia 
25-lecia Polski Ludowej pod 
hasłem „Studenci Poznania 
— 25-letniej Ludowej Ojczyź­
nie”. Zobowiązanie to obej­
muje: 100 000 roboczogodzin 
w studenckich brygadach bu­
dowlanych na budowach 
szkół wyższych Poznania, kon 
tynuacię dotychczasowych
czynów społecznych wartości 
70 000 roboczogodzin tak w 
mieście swoich studiów (bu­
dowa ZOO na Malcie, domów 
studenckich i budynków dy­
daktycznych uczelni), jak i w 
miejscowościach w których 
organizuje się studenckie wa­
kacje oraz we własnych ośrod 
kach pracy i wypoczvnku (Bu 
charzewo w Dowiecie między 
chodzkim i Mieroszów w wo 
jewództwie wrocławskim).

(ad)
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Wokół konfliktu na Bliskim Wschodzie

Nowy apel U Thanta
Sekretarz generalny ONZ U Thant ponownie zaapelował 

publicznie o jak najszybsze wprowadzenie w życie zasad za­
wartych w rezolucji Rady Bezpieczeństwa z listopada 1967 
roku w sprawie konfliktu na Bliskim Wschodzie. Rezolucja 
ta, jak wiadomo, wzywa Izrael by wycofał swoje wojska z 
okupowanych terytoriów arabskich.

Nowy apel U Thanta zawar- nicznych Izraela. W piśmie tym
ty jest w piśmie- wystosowa­
nym do ministra spraw zagra-

0 samorządzie 
robotniczym 

w Hucie „Warszawa"
W Hucie „Warszawa” zakoń 

czyło się w piątek dwudniowe 
seminarium poświęcone aktu­
alnym problemom samorządu 
robotniczego w świetle uchwa 
ły Zjazdu PZPR i dziesięcio­
letnich doświadczeń.

W toku obrad zabrał głos za 
stępca członka Biura Politycz­
nego KC PZPR, wicepremier 
Piotr Jaroszewicz, który omó­
wił rolę samorządu robotnicze 
go w realizacji zadań gospo­
darczych. (PAP) 

zachodnich. Związek Radziec­
ki i Polska podejmowały i bę­
dą podejmować wszelkie za- 
leżne od nich 
tego rodzaju 
wokacjom ze 
grażającym

kroki przeciwko 
umyślnym pro- 
strony NRF, za- 
bezpieczeństwu 

europejskiemu.
Obie strony wyraziły pełną so­

lidarność z bohaterską walką na­
rodu wietnamskiego przeciwko 
imperialistycznej agresji USA. Z 
zadowoleniem odnotowując fakt 
odbywających się w Paryżu czte­
rostronnych rozmów w sprawie 
osiągnięcia politycznego uregulo* 
wania konfliktu wietnamskiego, 
obie strony stwierdzają, że po­
myślne rozwiązanie tego proble­
mu może być osiągnięte na pod­
stawie propozycji rządu Demokra 
tycznej Republiki Wietnamu i 
Narodowego Frontu Wyzwolenia 
Wietnamu Południowego, które 
zgodne są z porozumieniami ge­
newskimi z 1954 r.

Rozpatrzono również sytua 
cję na Bliskim Wschodzie, po­
wstałą w rezultacie agresji 
Izraela przeciwko państwom 
arabskim i jego odmowy za­
stosowania się do rezolucji 
Rady Bezpieczeństwa z listo­
pada 1967 r. Potępiając dąże­
nie Izraela do utrwalenia oku 
pacji zagarniętych terytoriów, 
Związek Radziecki i Polska 
będą nadal udzielać pomocy 
państwom arabskim i popie­
rać inicjatywy zmierzające 
do ustanowienia pokoju na 
Bliskim Wschodzie. Strona 
polska zadeklarowała pełne 
poparcie dla propozycji rządu 
ZSRR, zmierzających do poli­
tycznego uregulowania kon­
fliktu bliskowschodniego.

W toku wymiany poglądów po­
twierdzono, że w obecnej sytuacji 
międzynarodowej jedność działa­
nia krajów socjalistycznych oraz 
wszystkich sił postępowych i de­
mokratycznych jest podstawo­
wym warunkiem skutecznej wal­
ki z imperializmem, warunkiem 
gwarantującym pokój światowy, 
wolność i równouprawnienie na­
rodów. Dążąc do realizacji tych 
celów, obie strony będą konty­
nuować poszukiwanie dróg po­
kojowego rozwiązania spornych 
problemów międzynarodowych, 
kierując się żywotnymi interesa­
mi swoich narodów i całej współ 
noty socjalistycznej oraz interna- 
cjonalistycznym obowiązkiem wo­
bec innych narodów, walczących 
przeciwko imperializmowi o wol­
ność i niezawisłość.

Obie strony potwierdziły 
gotowość współpracy w tej 
dziedzinie ze wszystkimi pań 
stwami, którym drogi jest po 
kój i bezpieczeństwo w Euro­
pie i na świecie.

Obie strony wyraziły prze­
konanie, że przeprowadzone 
rozmowy były pożyteczne i 
przyczyniły się do dalszego 
umocnienia braterskiej przy­
jaźni i współpracy między 
ZSRR i PRL.

Pozytywnie oceniając współ 
pracę między ministerstwami 
spraw zagranicznych ZSRR i 
Polski, obie strony wyraziły 
gotowość jej dalsrefo rozsze­
rzania i umacniania oraz do 
nrzeprowadzenia systematycz­
nych spotkań i konsultacji.

Minister S. Jędrychowski za 
orosił ministra A. A. Gromy- 
ke do złożenia wizyty w Pol­
sce. Zaproszenie zostało przy 
jęte z zadowoleniem. (PAP)

U Thant wskazując na dalszy 
wzrost napięcia w tej części 
świata, stwierdza m. in.:

„Uważam, że jedyną słuszną 
drogą wiodącą do położenia 
kresu wszelkim aktom terroru, 
jest droga pokojowego załat­
wienia wszelkich wielkich pro­
blemów spornych i załagodze­
nia całego konfliktu blisko­
wschodniego. Wymaga to nie 
podejmowania sporadycznych 
akcji interwencyjnych w poje­
dynczych sprawach lecz gene­
ralnego, konstruktywnego dzia 
łania Rady Bezpieczeństwa.

Jestem głęboko przekonany, 
że rezolucja Rady Bezpieczeń­
stwa z listopada 1967 roku 
stwarza realną podstawę osiąg 
nięcia trwałego i sprawiedliwe 
go pokoju. Uważam, że cel ten 
będzie można osiągnąć, udzie­
lając pełnego poparcia ambasa 
dorowi Jarringowi, który 
współpracując z czterema wiel 
kimi mocarstwami stara się 
osiągnąć porozumienie stron 
uczestniczących w konflikcie.

Szczególnie ważnym kro­
kiem w kierunku pokoju by­
łaby złożona przez kraje Bli­
skiego Wschodu deklaracja, że 
podporządkują się one rezolu­
cji Rady Bezpieczeństwa z li­
stopada 1967 roku”.

W kręgach dyplomatów i 
obserwatorów w siedzibie ONZ 
list U Thanta do izraelskiego 
ministra spraw zagranicznych 
został odczytany jednoznacz­
nie, jako apel o wycofanie 
wojsk z terenów okupowanych. 
IMPAS W KONSULTACJACH

CZTERECH MOCARSTW
Konsultacje ambasadorów czte- 

rech mocarstw — ZSRR, USA, An- I 
glii i Francji, które powinny się 
toczyć w siedzibie ONZ w celu wy 
pracowania wspólnej formuły za­
kończenia kryzysu na Bliskim 
Wschodzie zostały tymczasem w 
praktyce przerwane. Np. w tym 
tygodniu nie odbyło się żadne dwu 
stronne spotkanie, jakie toczyły 
się w okresie dwóch poprzednich 
tygodni.

Nie ustalono również jeszcze ter 
minu pierwszego spotkania amba­
sadorów wszystkich czterech kra­
jów. Z informacji kuluarowych 
wynika, że dotychczasowe konsul­
tacje „utknęły” na sprawie oceny 
roli i kompetencji misji Jarringa. 
Podczas gdy ambasadorzy ZSRR i 
Francji stanęli na stanowisku, że 
misji Jarringa należy przyznać 
jak największe prerogatywy i u- 
dzielić jej jak najdalej idącego po 
parcia, ambasadorzy USA i Anglii 
reprezentując pogląd swoich rzą­
dów widzą w misji wysłannika se­
kretarza generalnego na Bliski 
Wschód jedynie organ pomocni­
czy, mogący najwyżej zbierać i 
przekazywać opinie stron zaanga­
żowanych lub zainteresowanych w 
konflikcie.

OŚWIADCZENIE 
RZECZNIKA RZĄDU ZRA 
Rzecznik rządu ZRA, Zajat 

oświadczył na cotygodniowej

Główne kierunki 
działania

Dokończenie ze str. 1 
ważne. Stanowią one jedno­
cześnie rękojmię, że program,

organizacjiwojewódzkiej
związkowej, będzie dobrze rea 
lizowany. Program ten przewi 
duje m. in. zwiększenie udzia­
łu robotników w KSR-ach, 
i kontroli samorządu robotnicze 
go nad gospodarką zakładów, 
poprawę opieki zdrowotnej, 
rozszerzenie wczasów pracow­
niczych, zmniejszenie ilości wy 
padków przy pracy, lepsze wy 
korzystanie kredytów na bu­
downictwo mieszkaniowe, usta 
lenie kompleksowych planów 
szkolenia kadr.

Zabierając głos w dyskusji 
I sekretarz KW PZPR w Poz­
naniu — K. Barcikowski wska 
zał na rolę związkowców w 
tworzeniu klimatu polityczne­
go i budzenia poczucia odpo­
wiedzialności za losy kraju. I 
sekretarz KW omówił też wę­
złowe problemy działalności 
związkowej we wszystkich 
dziedzinach życia. Stwierdził, 
że konieczna jest koordynacja 
inicjatyw, pozwalająca na 
wspólną i szybszą likwidację 
występujących jeszcze w wie­
lu zakładach braków.

Na zakończenie plenum przy 
jęło główne kierunki działa­
nia wynikające z uchwał V 
Zjazdu PZPR, (jk) 

konferencji prasowej, że moż­
liwość nowej agresji izraelskiej 
na państwa arabskie, zwłasz­
cza na ZRA jest nadal aktual­
na. Nie chcemy być zaskocze­
ni — podkreślił Zajat — nie 
chcemy by atak podobny do 
inwazji na lotnisko w Bejru­
cie, powtórzył się na lotnisku 
kairskim.

Deklaracje składane przez 
władze izraelskie w sprawie za 
przestania ognia nie mają żad­
nego znaczenia, ponieważ pow 
szechnie wiadomo, że Izrael 
nigdy nie respektował linii 
przerwania ognia. Nawiązując 
do polityki tzw. „aktywnej o- 
brony” lansowanej ostatnio 
przez Izrael — Zajat oświad- 

że w rzeczywistościczyi
jest to „aktywna wojna prze­
ciwko Jordanii i Syrii”.

DALSZE INCYDENTY 
ZBROJNE

Jordański rzecznik wojsko­
wy zakomunikował w Amma- 
nie, że w piątek doszło do wy­
miany ognia między oddziała­
mi jordańskimi a izraelskimi 
w okręgu Adasija na południe 
od Jeziora Galilejskiego. Pro­
wokatorzy izraelscy otworzyli 
ogień z karabinów maszyno­
wych do oddziałów jordań- 
skich o godz. 1.05 czasu lokal­
nego. Strona jordańska odpo­
wiedziała ogniem. Wymiana 
strzałów trwała 20 min.

W piątek wieczór wojska 
izraelskie ostrzelały z broni 
maszynowej stanowiska ZRA 
wzdłuż Kanału Sueskiego, na 
południe od El-Kantary, na po 
łudnie od Ismailii i na północ 
od Suezu. Wojska egipskie od 
powiedziały ogniem i zmusiły 
nieprzyjaciela do zaniechania 
ataku.

Jak stwierdza komunikat 
naczelnego dowództwa sił 
zbrojnych ZRA, wojska egip­
skie nie poniosły strat. (PAP)

Z Czechosłowacji

Dyskusja nad projektem ustawy 
o przedsiębiorstwie socjalistycznym

27 bm. odbyły się w Bratysławie rozmowy między delega­
cjami rządów Republiki Czeskiej i Republiki Słowackiej. 
Głównym tematem dyskusji były problemy związane z o- 
pracowaniem ustawy o przedsiębiorstwie socjalistycznym.
Delegaci rządów stwierdzili, 

że w dyskusji, jaka rozwinęła 
się w związku z tym projek­

Realizacja reformy 
rent i emerytur

W Zakładzie Ubezpieczeń 
Społecznych w Warszawie od 
była się w piątek konferencja 
prasowa, na której prezes 
ZUS — Stefan Będkowski 
przedstawił dotychczasowy 
przebieg realizacji reformy 
rent i emerytur

W końcu 1968 r. ZUS przy 
stąpił do realizacji drugiego 
etapu reformy rentowej. 
Przygotowano ok. miliona wy 
płat świadczeń w nowej wy­
sokości oraz wysłano do 31 
grudnia ponad 300 tys. pod­
wyższonych emerytur i rent. 
Akcja ta obejmuje ponad 1,5 
min uprawnionych do podwyż 
ki i została zakończona 30 
stycznia br.

W stosunku do roku 1967 
przeciętna wysokość emery­
tur i rent wypłacanych w 
1968 r. przez ZUS i Minister­
stwo Komunikacji wzrosła o 
10,5 proc. Jeśli chodzi o eme­
rytury, o U proc, w wypad­
ku rent inwalidzkich i o 15,5 
proc. — przy rentach rodzin­
nych.

W bież, roku ZUS będzie 
realizował zadania w zakre- 
sie/II etapu reformy rentowej 
i przygotowywał III — koń­
cowy jej etap. Wypłaty świad 
czeń w pełnej podwyższonej 
wysokości obowiązywać będą 
od 1 stycznia 1970 r.

ZUS wykonuje wiele zadań 
za pośrednictwem zakładów 
pracy. Zadania te z roku na 
rok rozszerzają się. W ub. r. 
zakłady pracy nadesłały po­
nad 111 tys. skompletowanych 
wniosków o emerytury i ren­
ty, co stanowiło 40,4 proc, o- 
gólnej ich liczby. W roku 
bież, zakłady pracy będą rów 
nież wypłacały inwalidzkie 
renty wyrównawcze i renty 
przysługujące z tytułu wypad 
ków przy pracy rencistom na 
dal zatrudnionym. (PAP)

Z Wietnamu

Partyzancka ofensywa trwa

Partyzanci południowo-wietnamscy nie zaprzestają 
ków na pozycje nieprzyjaciela. W nocy z czwartku

ata 
na

piątek siły wyzwoleńcze przeprowadziły operacje bojowe 
w czterech regionach taktycznych Wietnamu Południowe­
go, ostrzeliwując z pocisków moździerzowych i rakieto­
wych 25 różnych obiektów.
Największe straty poniósł 

nieprzyjaciel w wielkiej ba­
zie Da Nang, gdzie ostatniej 
nocy w magazynie z amuni­
cją wybuchła rakieta. Doszło 
do niezwykle silnej eksplozji, 
która wstrząsnęła całym mia­
stem. Magazyn z amunicją 
położony był w pobliżu mostu 
łączącego port z miastem. Jak 
oświadczył rzecznik wojsko­
wy USA — 3 okręty mary­
narki amerykańskiej zakot­
wiczone w porcie zostały po­
ważnie uszkodzone.

Wśród innych głównych 
obiektów, na które posypały 
się partyzanckie pociski znaj 
dują się m. in. baza w An 
Hoa, położona w odległości 
30 km od Da Nang, baza Duc 
Pho w prowincji Quang Ngai, 
baza lotnicza w Pleiku na 
Centralnym Płaskowyżu, baza 
w Long Binh leżąca 30 km na 
północ od Sajgonu. W piątek 
rano 27 pocisków moździerze 
wych spadło na pozycje zaj­
mowane przez żołnierzy 9 dy 
wizji piechoty amerykańskiej 
w prowincji Dinh Tuong w 
delcie Mekongu. Patrioci 
zbombardowali także nad­
brzeżne miasto Hoi An poło 
żonę 30 km na południe od 
Da Nang. Do zaciętej walki 
między partyzantami a żołnie 
rzami USA doszło wczoraj 
rano na terenach oddalonych 
zaledwie o 11 km od Sajgonu.

Jak wynika z doniesień 
światowych agencji praso­
wych, w szóstym dniu party 
zarftkiej ofensywy wojska 
amerykańskie i reżimu saj 
sońskiego poniosły dość znacz 
ne straty w ludziach. (PAP) 

tern ustawy, wysunięto wiele 
pozytywnych wniosków, które 
rządy uważają za niezwykle 
cenne. Z drugiej strony — w 
dyskusji występują pewne 
skrajności, które spychają pro 
bierny ustawy o przedsiębior­
stwie socjalistycznym w ramy 
nieodpowiadające warunkom 
Czechosłowacji. Jak wynika z 
rozmów, punkty widzenia obu 
rządów co do istotnych spraw 
są identyczne. Oba rządy pod­
kreślają swe wysiłki zmierza­
jące do dalszego rozwoju re­
formy gospodarczej. Podstawo 
wą zasadą powinno tu być or­
ganiczne zespolenie planu i 
rynku, nie zaś powrót do dy­
rektywnego systemu kierowa­
nia lub też otwarcia drogi dla 
żywiołowości rynku.

Delegacje obu rządów wy­
mieniły następnie poglądy na 
temat posunięć zmierzających 
do stabilizacji na rynku wew­
nętrznym i ograniczenia ten­
dencji inflacyjnych. Delegacje 
stwierdziły, że wzrost płacy 
przewyższa rozmiary ustalone 
w porozumieniu zawartym 
między rządem federalnym 
a Centralną Radą Związków 
Zawodowych. W rezultacie 
rośnie nacisk inflacji.

Przewodniczący czechosło­
wackiej delegacji wojskowej 
przebywający z oficjalną wi­
zytą przyjaźni w Związku Ra­
dzieckim, minister obrony na­
rodowej gen. płk M. Dżuy, u- 
dzielił wywiadu moskiewskie­
mu korespondentowi CTK po 
powrocie do Moskwy z podró­
ży po Syberii i Uralu. Na py­
tanie, jaki jest cel i zadanie 
pobytu delegacji w Związku 
Radzieckim M. Dżur odpowie­
dział:

Delegacja wykorzystuje wizytę 
do nawiązania roboczych kontak­
tów. w pierwszych dniach delega­
cja miała możność praekonsultowa 
nia niektórych zagadnień, które 
interesują dowództwo armii CSRS. 
Radzieccy gospodarze wyszli na­
przeciw tym życzeniom i umożli­
wili delegacji zapoznanie się z 
tym, co ją interesowało. Rozmo- 

przebiegają atmosferze
absolutnej szczerości, co pozwala 
leniej się poznać i lepiej zrozu­
mieć wzajemnie. (PAP)

Henum KC ZKI
W piątek rozpoczęło się w 

Belgradzie XIII posiedzenie 
plenarne Komitetu Centralne 
go Związku Komunistów Ju­
gosławii. Obradom przewodni 
czy Edvard Kordelj.

Na porządki! dziennym znaj 
dują się projekty rezolucji i 
inne dokumenty przygotowa­
ne na IX Zjazd ZKJ, który 
rozpoczyna się 12 marca.

PAP

Bonn 
nadal prowokuje

Dokończenie ze str. 1 
sprawie wyborów prezydenta 
NRF w Berlinie zachodnim sto 
sują w ostatnich dniach naj­
wyżsi dygnitarze państwowi 
NRF.

W piątek cała prasa zachod- 
nioniemiecka podała informa­
cję, że przewodniczący Bunde­
stagu Kai Uwe von Hassel u- 
daje się w sobotę wieczorem do 
Berlina zachodniego, aby „na 
miejscu doglądać przebiegu 
przygotowań do zgromadzenia 
federalnego”. Jak wiadomo — 
zgromadzenie to zebrać się ma 
w tzw. hali Prus wschodnich 
na terenach wystawowych w 
Berlinie zachodnim.

W całym Bonn krążą wieści 
o przygotowaniach, jakie pod 
nadzorem bońskiego ministra 
spraw wewnętrznych Ernsta 
Bendy prowadzą w Berlinie 
zachodnim policja i władze bez 
pieczeństwa, aby zapewnić nie 
zakłócony przebieg zapowie­
dzianej od szeregu tygodni pro 
wokacji.

— Rząd NRF nie chce ustąpić w 
sprawie miejsca zwołania zgro­
madzenia federalnego. Nowy pre­
zydent federalny zostanie wybra­
ny przypuszczalnie, jak planowa­
no, w środę w Berlinie zachod­
nim — oświadczył w piątek na 

Bonnkonferencji prasowej
rzecznik rządu zachodnioniemiec- 
kiego Guenter Diehl. Obecnym 
stanem kontaktów między NRD a 
Berlinem zachodnim starał się u- 
zasadnić upór rządu zachodnionie- 
mieckiego, by nie zmieniać miej­
sca wyborów prezydenta.

Takie samo stanowisko zajął 
burmistrz — premier zachodniego 
Berlina Klaus Schuetz, który po­
wiedział, iż „stracił nadzieję”, by 
rozmowy sondażowe jego pełno­
mocnika Horsta Graberta doprowa 
dziły do pomyślnego ich zakończę 
nia. Jak wiadomo, NRD zajęła jas 
ne stanowisko, oświadczając, że 
dalsze rozmowy 
sensu jeśli senat 
dzie przy Berlinie 
miejscu wyborów 

pozbawione są 
upierać się bę- 
zachodnim jako 
prezydenta aa*

chodnioniemieckiego.
Rzecznik rządu NRF argumento­

wał, że do wyborów prezydenc­
kich pozostało już niewiele cza­
su. Od strony technicznej — jak 
powiedział — niedziela byłaby o- 
statnim terminem, w którym mo­
żna by jeszcze coś zmienić. (PAP)

Nasza pogodynka

Chłodny marzec
PIHM przewiduje, że średnia 

temperatura marca będzie raczej 
poniżej normy. Natomiast w nor­
mie lub nieco powyżej normy 
utrzyma się suma opadów.

Dla Polski centralnej średni* 
temperatura wyniesie ok. 
stopnia, a suma opadów 28 nam. 
Pierwsza i druga dekada marca 
zapowiada się dość chłodno * 
niewielkimi, krótkotrwałymi ocie- 
pleniami. W dzień temperatura 
wahać się będzie od minus 2 do 
plus 2 st„ a w nocy od minus 8 
do minus 4 st. Podczas nocnych, 
dłuższych rozpogodzeń mogą 
stąpić nawet większe spadki tem* 
peratury. Zachmurzenie przewi­
duje się przeważnie umiarkowane 
l okresami niewielkie opady śnie­
gu. Wiatry będą na ogół umiarko­
wane z przewagą wschodnich.

Dopiero na początku trzeciej. o® 
kady nastąpi ocieplenie. W ciągu 
dnia temperatura wynosić będzi 
od plus 6 do plus 10 st., a nocg 
od minus 1 do plus 3 st. Zachmu^ 
rżenie niewielkie lub umiarkowa­
ne z możliwością opadów deszczu- 
Wiatry słabe lub umiarkowane, 
przeważnie z kierunków' południo­
wych.

Pod koniec miesiąca może n 
stąpić znów ochłodzenie. 
ratura w dzień wahać się hę 
od zera do minus 5 st., a nocą o 
minus 4 do minus 2 st. 
rżenie duże z rozpogodzeniami 
Okresami mogą wystąpić °p’_ 
śniegu lub śniegu z 
Wiatry umiarkowane z kierun 
północno-wschodnich.1 TH 1**9



Każdemu izbę
Tl J ytyczona przez władze 

miejskie po 1956 roku 
polityka mieszkanio­

wa zmierza do osiągnięcia 
dwóch celów. Po pierwsze: do 
wyprowadzenia ludzi z po­
mieszczeń niemieszkalnych, 
nadmiernie zagęszczonych lub 
zagrożonych, do lokali — 
wprawdzie jeszcze nie luksu­
sowych — lecz zapewniają­
cych egzystencję znacznie 
lepszą- Po drugie: do zapew­
nienia każdej rodzinie osob­
nego mieszkania. Niezależnie 
od tych celów doraźnych, z 
których pierwszy został zre­
alizowany w większym stopniu 
niż drugi, zarysowany został 
także cel perspektywiczny: 0- 
siagnięcie wskaźnika zagęsz­
czenia mieszkań równego 1 
osobie na izbę. Czy może być 
on osiągnięty do 1985 roku?

Spóirzmy na tempo roz­
gęszczenia mieszkań w prze­
szłości. Z „Rocznika Staty­
stycznego 1968” wynika, że w 
latach 1960—1966 wskaźnik za­
gęszczenia mieszkań w Po­
znaniu zmalał z 1,55 do 1,42 
osoby na izbę. Jeśli takie tem­
po utrzyma się w przyszłości, 
to ów wymarzony wskaźnik 1:1 
byłby możliwy do osiągnięcia 
dopiero w 1994 roku. I to pod 
warunkiem, że przyrost lud­
ności i naturalny ubytek izb
pozostałyby niezmienione.
Stąd wniosek, że powinniśmy 
budować znacznie więcej 
mieszkań niż dotychczas.

I takiej potrzeby nikt ..nie 
neguje, ani w Poznaniu ani 
w Warszawie. Istnieje wszak­
że bariera w postaci niedobo­
ru materiałów budowlanych, 
mocy przerobowych i uzbrojo­
nych (w drogi, wodę, elektrycz 
ność, gaz, kanalizację) tere­
nów. która nie pozwala na wy­
datne zwiększenie rozmiarów 
budownictwa mieszkaniowe­

go. Przynajmniej obecnie. Wie­
le przemawia za tym, iż na 
4—5 lat, owa bariera zniknie, 
bądź też zostanie znacznie zni­
welowana. Wtedy można bę­
dzie zwiększyć tempo budo­
wania.

Niemniej jednak należy się 
liczyć z tym, że i wtedy reali­
zowanie hasła „każdemu 
osobną izbę” będzie napoty­
kało na trudności. Tym więk­
sze, im bardziej będziemy 
chcieli aby stało się ono kon­
kretem w każdym przypad­
ku życiowym, a nie tylko śred

Nowe tkaniny 
z Andrychowa
Technologię produkcji no­

wych, atrakcyjnych tkanin o- 
pracowała załdga Andrychow- 
skich Zakładów Przemysłu Ba 
wełnianego. Już w bieżącym 
roku zakłady przemysłu odzie 
żowego otrzymają z Andrycho 
wa pierwszą, liczącą 100 tys. 
metrów partię tkanin tzw. 

ęw&nuipu.
J A R U f Z fRZYMANON/Kt

- Żeby tamtych nie spłoszyć - wyjaśniła szeptem Marusł 
1 opowiedziała, jakie dostali zadanie. - Mamy ich wpuścić, 
wybadać po co przyszli i dopiero potem zatrzymać.

Obie przyklękły ng podłodze u otwartego okna z pistoletami 
maszynowymi gotowymi do strzału. Parę bardzo długich minut 
słyszały tylko własne oddechy i szybkie łomotanie serc. Potem 
niedaleko ryknął silnik.
- Rudy! - zawołała Ogoniok.
Czołg chwilę pracował w miejscu, ale po tern ruszył, mruczał 

coraz dalej i ciszej, aż wreszcie nie mogły go juz usłyszeć, 
choć przecież rosa niesie glosy daleko.
- Zostałyśmy same - stwierdziła radiotelegra is a.
- Niezupełnie - Marusia obejrzała się na rotm.strza, który 

cały czas stał nieruchomo w głębi ciemnego po oju.
- Jakby desant wrócił, trojga też będzie ma o.
- Rudy i ulani nie puszczą. ... , ,
- Żeby nie moja katarynka, można by ł kołnierz nori 

stów. Zawsze byłoby weselej. — Lidka rozpię P
-zyja. - Parna ta noc. , . , _ sanitariuszka zobaczyła
- Crzmialo... O jej, jakie ładne: w

bursztynowe serce na czarnej wst<J^e‘ ,.ji._ „i-- Najpierw to miał być z nami Wichura - Lidkaszła jeszcze 
tropem swoich myśli. — Jak tak, to ślepiami p 
na czołgu pojechał.

~ On ci podarował? . ^0^ 2a ser.
- Nie - spostrzegłszy, ze może choc tro ę h 

cowe porażki, zaprzeczyła szybko. — Kto inny.
— 165 —

- Grześ?... Gustlik?...
- Nie zgadłaś...
Na linii horyzontu strzeliła w górę rakieta, za nią wyskoczyły 

dwie bliższe. Światło powoli spływało po twarzach obu dziew­
czyn.
- Jak do piqtej nie wrócq, to się miniemy — powiedziała 

smutno Marusia. — A może im tam sanitariuszka potrzebna?
- Wachmistrz kazał nigdzie nie wychodzić - wtrqcil milczący 

dotąd oficer.
Dziewczyny obejrzały się w głqb izby, gdzie stał w narzu­

conym na ramiona płaszczu. Poruszał białymi dłońmi, zacierał 
ręce, jakby mu było zimno, a może w ten sposób chcial opa­
nować drżenie palców.

Ogoniok pomyślała, że trzeba by tego człowieka czymś za­
jąć, choćby o coś zapytać, żeby przestał myśleć o tym, o czym 
myślal. Podobnie zachowywali się najodważniejsi żołnierze, 
gdy po ranieniu zabierano im broń i zostawali z pustymi rę­
kami wobec niebezpieczeństwa.

Uprzedziła ją Lidka, która stwierdziwszy, że fryce są już 
gdzieś daleko i nasi przydepnęli im pięty czego dowodem ra­
kiety, zaprosiła oficera do stołu i poczęła wypytywać o roz­
maite rzeczy, które były dawniej.
- A bale? Ile urządzano bali co roku?
- Rozmaicie, ale nie mniej niż kilkanaście. Trzy jednak by­

ły największe, najważniejsze - sylwestrowy, maskarada i na 
pułkowe święto — opowiadał rotmistrz, siedząc na ławie i temat 
mu się rozwijał, a Lidka wciąż zagadywała o szczegóły.

Z bardzo daleka dobiegło niewyraźne echo ciężkiego wy­
buchu. Marusia oparta o framugę otwartego okna, drgnęła, 
lecz zasłuchana nie rzekła ni słowa.
- Suknie do ziemi, naszyjniki — wtrąciła zapatrzona w opo­

wiadającego Lidka, dotykając palcami swego bursztynowego 
serduszka. - Czy szabla w tańcu nie przeszkadza?

- Broń, proszę pani, należy zostawić w szatni przed wej­
ściem na salę, tak jak kobiety w domu przed wyruszeniem na 
wojnę.

- To znaczy, nas pan nie uważa za kobiety? - ruszyła do 
ataku zalotna radiotelegrafistka.
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nim wskaźnikiem statystycz­
nym.

Państwo odstąpiło od darmo 
wego rozdzielania mieszkań. 
Uznało, że podstawową for­
mą, w której obywatele po­
winni zaspokajać swoje po­
trzeby mieszkaniowe ma być 
spółdzielczość. Wprowadziło 
też premie za systematyczne 
oszczędzanie na mieszkania, 
różne odmiany kredytu, poży­
czek oraz zapomóg z fundu­
szów zakładowych. Lecz mimo 
tych udogodnień słyszy się 
opinie, że spółdzielczość nie 
dla wszystkich jest dostępna.

Weźmy np. sprawę groma­
dzenia przez rodziców fundu­
szów na mieszkania dla dora­
stających dzieci. Do każdych 
odkładanych co miesiąc (przez 
4 lata) 100 złotych do PKO, 
państwo dokłada 50 złotych 
premii. Jest to więc interes 

bardzo korzystny, szczególnie 
dla tych, którzy mają dość pie­
niędzy by założyć tyle książe­
czek PKO ile mają osób w ro­
dzinie.

Lecz co mają robić te rodzi­
ny, które stać na odkłada­
nie tylko dla jednego dziecka, 
podczas gdy mają dzieci wię­
cej? Skąd mogą przewidzieć 
któremu dziecku mieszkanie 
będzie istotnie potrzebne, a 
które ,.wżeni się” w gotowe? 
Tymczasem według obowiązu­
jących w PKO praw, przepi­
sać książeczek mieszkanio­
wych z jednego dziecka na 
drugie nie wolno!

Albo taka sprawa: spółdziel 
czość nie zna instytucji pod­
wójnego członkostwa, to jest 
męża i żony w jednym miesz­
kaniu. Członkiem spółdzielni, 
a więc i nominalnym właści­
cielem mieszkania, może być 
tylko 1 osoba. Spółdzielczość 
nie gwarantuje też prawa do 
dziedziczenia mieszkania przez 
współmałżonka (lub dzieci), w 
przypadku zgonu członka spół 
dzielni. Sprawy te rozstrzyga 
sąd w trybie podobnym do 
postępowania spadkowego. Nie 
jest to przez ludzi mile wi­
dziane.

„permanent-press”. Tkaniny 
te produkowane z bawełny z 
dodatkiem włókna sztucznego, 
odznaczać się będą trwałością 
zaprasowania. Np. spodnie u- 
szyte z tego materiału nawet 
po wypraniu nie tracą kantów.

Podobnymi właściwościami 
wyróżniać się będą tkaniny 
„minimum-iron” przeznaczone 

sukienki, bluzkigłównie na
lekkiedamskie itp. Jedynie

prasowanie przywracać bedzie 
konfekcji świeżość i estetykę.

1

Rodzina jest instytucją ży-
wą: zmniejsza się lub zwięk­
sza, zmienia miejsce pracy, po 
bytu itd. Tymczasem władze 
niektórych spółdzielni niechęt 
nie widzą zamiany mieszkań. 
Według panującej opinii, czę­
sto łatwiej jest zamienić 
kiepskie mieszkanie kwaterun­
kowe, niż dobre spółdzielcze. 
Stwarza to wrażenie przypi­
sywania rodzin spółdzielców 
do określonego mieszkania w 
kraju.

Wiele sygnałów wydaje się 
wskazywać, że okres burzli­
wego rozwoju spółdzielczości 
mieszkaniowej mija; że roz­
poczyna się okres wielkiej kon 
frontacji, której wyniki będą 
oddziaływać na przyszłe decy­
zje typu: założyć książeczkę 
mieszkaniową PKO i zapisać 
się do spółdzielni, czy też zdać 
się na staropolskie „jakoś to 
będzie”?

W domach spółdzielczych 
mieszka już w Poznaniu kilka­
dziesiąt tysięcy ludzi. Przy­
chodzą do nich krewni i zna­
jomi ze starych „kwaterunko­
wych” kamienic i porównują 
stare mieszkania z nowymi. 
Nie tylko zresztą mieszkania: 
także czynsze, odległości do 
sklepów, do szkoły, do pracy, 
do miasta itp. I nie zawsze 
nowe mieszkania wychodzą z 
tvch porównań obronną ręką. 
Dowodem tego są choćby licz­
ne oferty zamian nowych 
mieszkań na stare. Jest to zja­
wisko zupełnie nowe, którego 
z pewnością nie należy prze­
ceniać lecz i nie powinno się 
lekceważyć.

Nie budzą także entuzjazmu 
rosnące koszty mieszkań spół­
dzielczych, a co za tym idzie 
i wstępnych wkładów człon­
kowskich. Na przykład pier­
wotny wkład na mieszkanie 
typu M-3 na Winogradach 
wzrósł z 17 800 do 18 900 zł. 
Nie ujednolicone są przepisy, 
związane z pomocą zakładów 
dla spółdzielców. Bogate za­
kłady pomagają więcej, bied­
niejsze mniej, a są i takie, 
które w ogóle nie mają środ­
ków na te cele.

Spółdzielcza droga do miesz­
kania nie jest nazbyt gładka. 
Widać, też, że bez ingerencji 
organów państwowych i usu­
nięcia przeszkód, zrealizowa­
nie do roku 1985 hasła „każ­
demu osobną izbę” nie będzie 
możliwe.

PIOTR CHOJNACKI

Tkanin tego rodzaju Andry­
chów dostarczy w br. ponad 
100 tys. m. Całkowitą nowo­
ścią będą również tkaniny 
„drip and dry”, których po pra 
niu nie trzeba wykręcać. Znaj 
dzie się ich na rynku w br. 
prawie 8 min. metrów.

Ponadto Andrychów zwięk­
szy do blisko 2,4 min. metrów 
dostawy tkanin „Andrycoton”. 
Są to materiały niemnące i 
nadają się szczególnie dó pro­
dukcji koszul. (PAP)

W II połowie ub. roku do 
jednego z wielkopol­
skich sądów wpłynęła 

sprawa kilkunastoletniego re 
cydywisty, który po raz któ­
ryś dokonał serii włamań. 
Chłopakowi groziło kolejne 
umieszczenie w zakładzie po­
prawczym. I niechybnie na­
stąpiłoby to, gdyby w toku 
postępowania nieletni nie zo­
stał skierowany do poznań­
skiego Ośrodka Badań Diag- 
nostyczno-Selekcyjnych. Tam 
stwierdzono, że jest on chory 
psychicznie. W rezultacie nie 
letni trafił nie do zakładu po 
prawczego lecz do szpitala. 
Problem w tym, że pacjen­
tem powinien zostać już daw 
no, a nie został bo przed po­
przednimi rozprawami nie 
był poddawany specjalisty­
cznym badaniom lekarskim.

Utarty od wielu lat system 
postępowania sądowego oczy 
wiście uwzględnia kierowanie 
nieletnich na badania lekar­
skie. Traktuje to jednak jako 
odstępstwo od reguły. Reguła 
zaś jest taka, że sąd docho­
dząc przyczyn wkroczenia nie 
letniego na drogę przestęp­
stwa, czyni to w oparciu o 
zeznania świadków, wyjaśnię 
nia podsądnego i wyniki wy- 
wiadów środowiskowych
(przeprowadzają je funkcjo­
nariusze MO i kuratorzy — 
niestety dość często nie najle 
piej). Taki system postępowa 
nia często pozwala postawić 
właściwą diagnozę i z kolei 
orzec właściwe środki wycho 
wawcze lub poprawcze. Jed­
nakże w pełni nie gwarantu­
je unikania pomyłek. Niejed 
nokrotnie bowiem poważne 
zaburzenia w psychice nielet 
niego, stanowiące jedną lub 
jedyną przyczynę jego wkro­
czenia na drogę przestępstwa, 
nie rzucają się laikom w o- 
czy. Dlatego zeznania świad­
ków nie zawsze są w pełni 
przydatne dla poznania oso­
bowości nieletniego. I stąd 
konieczność zasięgania opinii 
specjalistów.

Nie tylko w Polsce, ale tak 
że w wielu innych krajach 
prawda ta nie została jeszcze 
powszechnie uznana. By nie

Po V Zjeździe PZPR w Polskim Radio i Telewizji

Chcemy wyrównać dysproporcje

— Na przedzjazdowej kon­
ferencji Komitetu Zakłado­
wego PZPR przy Polskim Ra 
dio i TV padły ważkie sło­
wa, że we współczesnej pro­
pagandzie nie wystarczą lu­
dzie, choćby najlepsi, najbar 
dziej ofiarni i zaangażowani. 
Nie wystarczą serca i umy­
sły. Niezbędne są jeszcze na­
dajniki, anteny, stoły monta­
żowe, studia, dyktafony, ma 
gnetowidy, łącza. Czy i o ile 
wzięto je pod uwagę, zwa­
żywszy, że znalazły poparcie 
w Uchwale Zjazdu?

— Nie sposób przecenić Te­
lewizji jako środka masowej 
propagandy, jako przekaźnika

ZAMIAST DO POPRAWCZAKA
00 SZPITALA

Inicjatywa kontra schemat

być gołosłownym warto po-
dać, że w ub. roku do wielko 
polskich sądów wpłynęło oko 
ło 4 000 karnych spraw doty­
czących nieletnich. Jednakże 
tylko 50 nieletnich zostało 
skierowanych do Ośrodka 
Diagnostyczno - Selekcyjnego. 
Pracujący w nim społecznie 
lekarze wiele dyżurów spędzi 
li na wyczekiwaniu. W rezul­
tacie bardzo wartościowa ini­
cjatywa przedstawicieli kie­
rownictwa Sądu Wojewódz-
kiego, sędziów i lekarzy 
została w sposób należyty 
korzystana.

nie 
wy

O inicjatywie tej warto jed
nak nieco szerzej. Dzięki niej 
Poznań — pierwszy w kraju 
— zyskał ośrodek diagnosty- 
czno-selekcyjny z prawdziwe­
go zdarzenia. Internista, psy­
chiatra i psycholog ambulato 
ryjnie badają nieletnich. Po­
nadto przeprowadza się wni­
kliwe , wywiady środowisko­
we. W razie potrzeby nielet­
ni kierowani są na dodatko­
we badania specjalistyczne. 
Oparte na takich podstawach 
opinie lekarskie niezmiernie 
ułatwiają sądom stosowanie 
wobec nieletnich najwłaściw­
szych środków poprawczych. 
Półtoraroczna działalność o- 
środka jest zasługą przede 
wszystkim lekarzy psychiat­
rów — dr. Zenona Chmielów 
skiego (kierownik ośrodka) i 
dr. Bolesławy Zwierzykow- 
skiej oraz psychologów mgr 
Ireny Jankowskiej i mgr A- 
leksandry Szymonowicz.

Od 1 stycznia br. charakter 
ośrodka uległ pewnej zmia­
nie. Nie jest to już placówka 

informacji, kultury, dydaktyki 
— mówi naczelny inżynier in­
westycji Komitetu do spraw 
Radia i TV Ryszard Dzwonnik. 
Ale, aby Telewizja spełniała 
właściwie swe funkcje, aby 
mały ekran znalazł się w każ­
dym domu potrzeba jeszcze 
ogromnego wysiłku inwestycyj 
nego.

15 lat temu ruszyła w Pol­
sce pierwsza stacja telewizyj­
na. Dziś mamy ich już 19 o du 
żej mocy i 44 stacje retransmi 
syjne o zasięgu lokalnym. Pro 
gram telewizyjny odbiera 78 
proc, ludności zamieszkującej 
63 proc, kraju. Jest to, zwa­
żywszy na młody wiek naszej 
Telewizji, niemało.

— Istotnie, choć to nie za­
spokaja naszych apetytów. 
Nie zawsze też jest w stanie 
udobruchać wielomilionową 
widownię plansza z przepro­
sinami za usterki, zwłaszcza, 
gdy zdarzają się one zbyt 
często, Zupełnie są uzasadnio 
ne sarkania telewidzów, któ­
rzy przecież płacą za dobry 
towar i taki chcą otrzymy­
wać.
— Sprawa jakości emisji te­

lewizyjnych pod względem 
technicznym żywo była dysku 
towana na przedzjazdowych 
konferencjach. Efektem są 
przyznane poważne sumy na 
rozwój i unowocześnienie ba­
zy radiowo — telewizyjnej.

Zresztą już wcześniej zaczę­
liśmy o tym myśleć. Przykła­
dem Centrum Radiowo — Te­
lewizyjne w Warszawie.

Inwestycja ta podjęta w 1963 
roku weszła w przełomowy e- 
tap. Już w ubiegłym roku od­
dano do eksploatacji dwa stu­
dia, które w nieznacznym tyl­
ko stopniu odciążyły dwa cia­
sne tego typu pomieszczenia 
na Placu Wareckim. Obecnie 
dla uczczenia 25-lecia Polski 
Ludowej budowlani zobowią­
zali się przyspieszyć tempo ro 
bót i zakończyć budowę czę­
ści telewizyjnej do 22 lipca 
1969 r. Sukces będzie tym wiek 
szy, że jest to inwestycja nie­
zwykle skomplikowana i wła­
ściwie unikalna. Trzeba zazna 

prowadzona społecznie, bo­
wiem Minister Sprawiedliwo­
ści zarządził powołanie w 
Poznaniu (przy Zakładzie Po 
prawczym i Schronisku dla 
Nieletnich w Starołęce) Ośrod­
ka Diagnostyczno-Selekcyjne 
go*)  i jednocześnie przyznał 
potrzebne etaty. Zatrudnienie 
w tej placówce lekarzy-spo

•) Kilka miesięcy wcześniej Mi 
nister Sprawiedliwości powołał 
identyczny ośrodek w Sopocie. 
W pozostałych województwach 
nie ma takich placówek.

czyć, że większość urządzeń 
technologicznych jest krajo­
wej produkcji. A całą masę u- 
rządzeń wizyjnych, elektroaku 
stycznych oświetlenia wypro­
dukowano w małych seriach 
również w kraju specjalnie dla 
nas.

Oddanie do użytku nowego 
obiektu telewizyjnego w War­
szawie poprawi pracę zespołu 
technicznego, a co za tym idzie, 
jakość emisji. Pozwoli również 
na zapoczątkowanie II progra 
mu TV, który powinien wejść 
na antenę, w drugiej połowie 
1970 roku. Na razie program 
II otrzymają Warszawa, Łódź, 
Kraków, Katowice. Zasięg i 
rozmiar tego programu będą 
sukcesywnie rozszerzane. Cze 
ka nas jeszcze budowa bazy 
filmowej w latach 1971-75. 
Warto tu nadmienić, że radio­
wa część centrum jest również 
w toku budowy i zostanie od­
dana do użytku w 1973 r.

— Wiemy, że ośrodki te­
renowe borykają się również 
z poważnymi trudnościami. 
Czy i w ich gospodarstwach 
zmieni się na lepsze?
— Na telewizyjnej mapie 

najreprezentacyjniej rozsiadły 
się krakowskie Krzemionki od 
dane w zeszłym roku do eks­
ploatacji. Krakowska TV otrzy 
mała dzięki społecznej inicja­
tywie i dotacjom z państwo­
wej kiesy nowoczesny, prze­
stronny i najpiękniej chyba po 
łożony w Europie ośrodek te­
lewizyjny.

Poprawiła się znacznie rytu 
acja TV wrocławskiej, która 
wprowadziła się do przystoso­
wanego do potrzeb telewizji 
studia wyposażonego w stałą 
aparaturę elektroniczną. Brak 
im jednak zaplecza produkcyj 
nego. Na ten cel przeznaczamy 
kredyty około 20 milionów zło 
tych.

Również na sercu leży nam 
najgorzej chyba wyoosażony 
ośrodek szczeciński. Ma on naj

Dokończenie na str. 4
MARYLA CHUDZYNSKA

Chmielow-łeczników z dr.
skim na czele i kontynuacja 
ich współpracy z Radą Nauko 
wą do Spraw Penitencjar­
nych Nieletnich przy Preze­
sie Sądu Wojewódzkiego poz­
wala wierzyć, że poza dzia­
łalnością usługową (orzecze­
nia lekarskie w konkretnych 
sprawach), doczekamy się rów 
nież opracowania koncepcji 
nowoczesnych metod resocjali 
zacyjnych.

Obecnie chodzi jednak prze 
de wszystkim o to, by odrzu­
cić do lamusa sytem postępo 
wania sądowego tylko toleru­
jący lekarskie badania nielet 
nich. Bo przecież kierowanie 
na te badania powinno być 
zasadą. Ponoć można zauwa­
żyć, że właśnie w tym kierun 
ku następują zmiany, przy 
czym nieletnich do ośrodka 
kierują nie tylko sędziowie, 
ale również niektórzy kurato 
rzy mający kłopoty wycho 
wawcze ze swoimi podopiecz 
nymi.

MICHAŁ ŁUCZAK
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Od „Sołdka" 
do 55 typów 

statków
Dwadzieścia lat zaledwie minęło 
od wodowania pierwszego statku 
krajowej produkcji. Był to sym­
boliczny już „Sołdek”, nieduży 
dość prymitywny parowiec, ale to 
właśnie on zapoczątkował dyna­
miczny rozwój polskiego przemy­
słu stoczniowego i jego awans do 
światowej czołówki. Nasze stocz­
nie opanowały produkcję 55 róż­
nych typów statków. Niektóre z 
nich (szczególnie rybackie) ucho­
dzą za najlepsze w świecie. Obec­
nie polskie stocznie mogą produ­
kować rocznie ponad pół milio- 
no DWT, a to daje nam miejsce 
w pierwszej dziesiątce świato­
wych producentów statków peł­

nomorskich.

Polska zajmuje obecnie 7 miej­
sce w światowym eksporcie stat­
ków, pierwsze zaś (przed Japo­
nią i NRD) w jednostkach rybac­
kich. A przecież tak niedawno.

METAN ZAMIAST BENZYNY
Powodzeniem zakończyły się w 

USA próby zastosowania skroplo 
nego metanu jako paliwa do sa­
mochodów. Koszt przystosowania 
samochodu ciężarowego lub oso­
bowego do nowego rodzaju pa­
liwa wynosi od 100 do 500 dola­
rów.

Korzyścią jest 10-krotne zmniej 
szenie zawartości tlenku węgla w

W bieżącym tygodniu (3—
bm.) proponujemy telewidzom 
obejrzenie programów publicy­
stycznych „Reporterzy prezentu­
ją” — „Otwarte drzwi”, „Alarm 
BC” i „Dom”. Teatr TV przy­
gotował „Sprawę Bakrana” dra­
mat M. Krleży a Studio Współ­
czesne: „Barona Miinchhausena 
B. Hrabala. Z programów mu­
zycznych polecamy dwukrotne 
transmisje z „Międzynarodowego 
Festiwalu” — „Złoty Jeleń” z Ru 
munii, widowisko „Stworzenie 
świata”, oraz jak zwykle filmy: 
„Ja i 40-letni mężczyźni”, „Skarb 
w srebrnym jeziorze”, „Obca 
krew”, „Maż swojej żony”.

PONIEDZIAŁEK- 15.15 — Kon­
cert muzyki klasycznej (Moskwa). 
17 — „Zwierzyniec”, 17.45 —
„Echo stadionu”. 18.05 — „Rozmo 
wy o zmierzchu”, 18.35 — „Eure­
ka”, 20 — „Spotkanie warszaw­
skie” — program estradowy z Sa 
li Kongresowej PKiN. 20.55 — 
Teatr TV „Sprawa Bakrana” M. 
Krleży. 22.05 — Sprawozdanie z 
Mistrzostw Świata w jeździe fi­
gurowej na lodzie w Colorado 
Springs.

WTOREK: 9.35 — „Ballada o 
żołnierzu” — film radź... 12.45 — 
„Przysposobienie rolnicze”: „Wio 
senna pielęgnacja zbóż”. 14.55 — 
powt., 16.45 — „Takmur”, 17 —

bo w 1950 roku kraj nasz po raz 
pierwszy w swych dziejach wpi­
sał się na listę eksporterów tej 
branży. W ciągu ubiegłych 19 lat 
669 polskich statków sprzedaliśmy 

gazach odchodowych w porów­
naniu z ilością która się wytwa­
rza przy spalaniu benzyny. Rów­
nież koszty eksploatacji wozu 
mają się znacznie obniżyć z po­
wodu niskiej ceny metanu, mimo 
że wartość kaloryczna litra benzy 
ny jest wyższa o 2.800 kilokalorii 
niż wartość litra płynnego meta­
nu. Trudność sprawia umieszcze­
nie w wozie odpowiednio dużego 
zbiornika, jak również metoda 
tankowania.

BETONOWY DACH

Trzech łódzkich inżynierów — 
specjalistów z dziedziny budow­
nictwa opracowało oryginalną 
konstrukcję dachu z siatkobeto- 
nu, który może być używany do 
przykrywania obiektów magazy- 
nowo-gospodarczych. Dach skła­
da się z elementów o dł. 12 m

Telewizyjny Ekran Młodych, 20.05 
— „Giełda piosenki”, 20.35 — 
„Otwarte drzwi” — Reporterzy 
prezentują, 21.10 — Sprawozdanie 
z Mistrzostw Świata w jeżdzie fi­
gurowej na lodzie. 22.25 —
„Smok” nowela filmowa.

ŚRODA: 10 — „Obca krew” — 
film radź., 16.45 — „Zrób to 
sam”, 17 — „Tam swoboda czeka 
na cię” z cyklu „Ula i świat”, 
17.20 — „Tele-kram”. 17.30 —
„Kiedy trzeba podjąć decyzję”, 
18 — „Nowości ekranu” 18.15 — 
„Wesele jamneńskie” — program 
muzyczny, 18.45 — „Wszechnica 
TV” — „Sztuka liczenia” 20 — 
„Zakochani z Ostendy” — belgij 
ski film rozrywk., 20.30 — „Świa­
towid”. 21 — PKF, 21.10 — „Stu 
dio Współczesne”: „Baron Miinch 
hausen” B. Hrabala.

CZWARTEK- 8.20 — „Sygnet z 
syreną” cz. I filmu węg., 12.45 — 
„Mechanizacja rolnictwa”: „Urzą 
dzenie elektryczne w gospodar­
stwie rolnym” 13.30 — Mistrz.o- 
stwa Świata w hokeju na lodzie, 
mecz Polska — Norwegia. 16.45 — 
„Ekran z bratkiem”, 18 — Kro­
nika tygodnia, 18.15 — „Bryza”, 
18.40 — „Twórcy muzyki współ­
czesnej” — Witold Lutosławski, 
20.05 — Mistrzostwa Świata w ho 
keju na lodzie (Polska — Norwe­
gia). 20.35 — „Sygnet z syreną” 
cz. I filmu weg„ 22.10 Magazyn 
Medyczny.

PIĄTEK: 10.25 — „Ambicja”
film radź., 15.10 — „Wybieramy 
zawód”. 16.45 — Kino „Ptyś”, 17 
— „Miś z okienka” 17.15 — „W 
zielonym obiektywie”, 17.35 —
„Nie tylko dla pań” 18 — „Don 
Kichot”, ode. III filmu radź., 
18.25 — „Stworzenie świata” — 
widowisko muzyczno-baletowe, 20 
— „Horyzonty”. 20.30 — Między­
narodowy festiwal „Złoty Jeleń” 
— koncert galowy gwiazd z Ru­

do 19 krajów a w marcu br. wy­
eksportowana zostanie 3 milio 

nowa DWT.

Opracowanie — CAF

i szer. 1,5 m - łatwych do mon­
towania, lekkich, trwałych i od­
pornych na działanie warunków 
atmosferycznych. Takie dachy po­
winny być szeroko stosowane, 
przede wszystkim do przykrywa­
nia wiejskich budynków gospo­
darczych.

TAŚMA DLA KOLOROWEJ TV
Zachodnioniemiecki koncern 

„Agfa-Gevaert” rozpoczął pro­
dukcję taśm magnetofonowych 
dla telewizji kolorowej. Taśmy te 
wykonane ze specjalnej odmiany 
żelazowego tlenku oddalają za­
kłócające napięcie, a tym samym 
poprawiają jakość odbioru. Po­
nadto umożliwiają one nie tylko 
odbiór bezpośredniego obrazu, 
ale również programów odtwa­
rzanych z kopii, bez wyraźniejsze­
go pogorszenia jakości odbioru.

munii, 21.30 — Rozmowy o książ 
kach, 21.45 — „Alarm BC” — pro­
gram publicystyczny.

SOBOTA: 8.15 — „Mąż swojej 
żony” film polski, 13.55 — Spra­
wozdanie z międzynarodowych 
zawodów narciarskich o Memo­
riał Bronisława Czecha i Heleny 
Marusarzówny, 16.05 — „Między 
nami kobietami”, 16.45 — „Kon­
kurs 5 milionów”, 17.45 — „Ga­
wędy wilków morskich”, 18 — 
Sprawozdanie z Europejskich 
Igrzysk Halowych w lekkiej atle 
tyce (Belgrad), 20.15 — Z cyklu 
„Wizyty — mężczyzna do wzię­
cia”, 21.10 — „Tele-Echo”, 21.40 
— Sprawozdanie z Mistrzostw 
Świata w hokeju na lodzie, mecz 
Polska — NRD, 22.50 — „Ja i 40- 
letni mężczyźni” film franc.

NIEDZIELA: 8.10 — TV kurs 
rolniczy: „Intensywne nawożenie 
użytków zielonych”, 8.45 — „Przy 
pominamy, radzimy”, 8.55 — PKF, 
9.05 — „Skarb w- srebrnym jezio 
rze” film jug„ 10.45 — „Laurea­
ci”, 11 — Sprawozdanie sportowe 
z meczu piłki nożnej Legia War­
szawa — Zagłębie Wałbrzych, 
Sprawozd. z Mistrzostw Świata w 
hokeju na lodzie Polska — NRF, 
Sprawozdanie z międzynarodo­
wych zawodów narciarskich o Me 
moriał Bronisława Czecha i He­
leny Marusarzówny, 14.15 — Dla 
dzieci „W górę rzeki”, 15.15 — 
„Przemiany”, 15.45 — „Jazz nad 
Odra” 16.25 — „Szlakiem zabyt­
ków”, 16.45 — „Śpiewające pod­
wórka”. 17.40 — Sprawozdanie z 
Europejskich Igrzysk Halowych 
w lekkiej atletyce (Belgrad), 20.1° 
— „Dom” z cyklu „Ludzie i zda­
rzenia”, 20.30 — Międzynarodow 
Festiwal „Złoty Jeleń” — końce- 
laureatów (Rumunia), 22.25 — „Ry 
zyko zawodu” nowela filmowa 
franc. (g.)

Chcemy 
wyrównać 

dysproporcje
Dokończenie ze str 3 

mniejsze w Polsce studio, a 
wóz transmisyjny wypożycza 
z Poznania. Konieczne jest 
więc stworzenie tam lepszej 
bazy techniczno — realizacyj­
nej. Pragniemy więc w najbliż 
szym dziesięcioleciu wybudo­
wać Szczecinowi wielkie stu­
dio radiowo — telewizyjne.

Są to tylko wyrwane z kon 
tekstu przykłady. Pakiet inwe 
stycyjnych potrzeb jest ogrom 
ny i w miarę naszych możli­
wości zaspokajamy je i będzie 
my nadal uwzględniać. Rozu­
miemy bowiem wagę i docenia 
my ambicje terenu, który chce 
błyszczeć na telewizyjnym fir 
mamencie. I starać się będzie­
my, aby dysproporcje w wypo 
sażeniu ośrodków zostały wy­
równane. Wiem z jak legendar 
nymi niemal trudnościami bo 
rykała się XI muza niemal pół 
cudem realizując programy z 
wielkim zapałem i niewielki­
mi środkami.

Dyskusja przedzjazdowa i 
postanowienia pozjazdowe wy 
kazały, że nowoczesna baza 
środków masowego przekazu 
to zadanie nr 1 socjalistyczne­
go państwa. I pieniądze na ten 
cel musiały się znaleźć i zna­
lazły.

Rozmawiała:
MARYLA CHUDZYNSKA

Perypetie mieszkaniowe 
na wesoło

„CZŁOWIEK z M-3” — film pro­
dukcji polskiej. Scenariusz: J. Ja­
nicki i L. Jeannot. Reżyseria: 
Leon Jeannot. Zdjęcia: Tadeusz 
Wieżan. Wykonawcy: Tomasz Pie­
chocki — Bogumił Kobiela, jego 
mama — Iga Mayr, Kasia — Bar­
bara Modelska, Marta — Ewa 
Szykulska, Agnieszka — Maja Wo­
decka, doktor Joanna — Alicja 
Wyszyńska, Basia — Wanda Zej- 
mo — Naczaj, znajomy z kortu te­
nisowego — Krzysztof Litwin, ko­
lega ze szpitala — Bogdan Łysa­
kowski, profesor — Andrzej Sza- 
lawski i inni.

Bogumił Kobiela czekał na 
swój film. To znaczy na, 
scenariusz napisany spe­

cjalnie dla siebie, biorący pod 
uwagę jego emploi. Adolf Dymsza 
czekał podobno całe życie. I nie 
doczekał się. Może Kobiela będzie 
miał więcej szczęścia? Bo „Czło­
wiek z M-3" komiczne predyspozy 
cje Kobieli wykorzystuje tylko w 
części. Choć jest to film, którego 
scenariusz pisano specjalnie pod 
tego aktora. Pod aktora, którego 

is comica objawiła nam się kie- 
yś przy oglądaniu „Zezowatego 
-częścią" tak wybuchowo, jak 
ie zrobił tego żaden inny aktor.
Pomysł filmu jest dobry. Pery­

Z KSIĄŻKĄ NA TY

Drogi 
do zwycięstwa

Bezsprzecznym wydarze­
niem czytelniczym jest 
nowa, wielka praca

Jana Gerharda - „Zwycię­
stwo”. W tym trzytomowym 
literackim reportażu fakto­
graficznym, autor „Łun w 
Bieszczadach” zajął się o- 
statnich miesiącach wojny, 
zakończonymi zdobyciem Ber­
lina. Gerhard objawił rzadką 
umiejętność stwarzania wiel­
kiej panoramy o wymiarach 
eposu. Widzimy tutaj poszcze­
gólne fronty walki, tak oczy­
ma dowódców, jak szarych 
żołnierzy, widzimy wnętrza 
gabinetów dyplomatycznych, 
ostatnie podrygi sztabów i dy 
plomacji hitlerowskiej, a wre 
szcie sprawę polską, jakże 
silnie akcentowaną bezpo­
średnim udziałem Wojska Pol­
skiego w rozstrzygających wy 
darzeniach. Mimo związania 
ogromną ilością faktów, ope­
rowania nazwiskami i nazwa­
mi, datami i szczegółami o 
dużej wadze gatunkowej, Ger 
hard umie równolegle rozsnu­
wać artystyczną wizję histo­
rycznego dramatu. Jego po­
staci żyją, fakty oddzialywują 
na nas emocjonalnie, historia 
z pogmatwanej staje się na­
gle prosta. Wiem, że na pew­
no znajdzie ktoś w tej książ­
ce taką czy ową lukę, może 
nawet pominięcie istotnego 
szczegółu, może wreszcie i 
jakiś błąd rzeczowy - o to 
wszystko nie trudno przy po­
dobnym ogromie materiału. 
Nie zmieni to wszakże w ni­
czym wagi tej z rozmachem i 
talentem napisanej, jakże 
bardzo potrzebnej książki. 
Także i z naszego, polskiego 
punktu widzenia - bo wszak­
że to i my wspólnie z Armią 
Radziecką zdobywaliśmy Ber­
lin, zyskując w ten sposób od 
historii największą rekompen­
satę.

Skoro o Wojsku Polskim 
mowa, wielką wartość przed­
stawia praca Wacława Jur- 
aielewicza „Organizacja Lu­
dowego Wojska Polskiego 
22 VII 1944 - 9 V 1945". Brak 
podobnie całościowego uję­
cia wysiłku organizacyjnego 
ludowego państwa polskiego 
w tworzeniu sił zbrojnych od 
chwili ich powstania do zakoń 
czenia wojny - był dotkliwy. 
Tym bardziej należy cenić wy 
siłek dokonany przez W. Jur­
gielewicza. Autor podzielił 
swą książkę na trzy części. W 
pierwszej przedstawia krótko 
zarys historii powstawania

petie mieszkaniowe były lub 
będą udziałem większości Pola­
ków. Biurokratyczne formalności 
i inne związane z otrzymaniem 
mieszkania przypadłości stwa­
rzają mnóstwo kapitalnych oka­
zji do wygrania komediowego. 
Może nawet satyrycznego. Tu 
jednak o satyrę nie chodziło. 
Twórcy tego filmu najwyraźniej 
chcieli ograniczyć się tylko do 
uśmiechu. Nie chcieli z nikogo 
kpić, chcieli zabawić publiczność.

Tak więc powstał film o Ko­
bieli, jako o lekarzu — ortope­
dzie, który pomyłkowo otrzymuje 
mieszkanie większe niż powinien 
(M-3 zamiast kawalerki), w 
związku z czym, aby wejść w po­
siadanie owego mieszkania mu- 
śij się natychmiast ożenić. Termin 
— 4 tygodnie. Nasz bohater - 
dobrze zapowiadający się lekarz, 
traktuje sprawę poważnie. Nie 
tylko pragnie otrzymać mieszka­
nie, ale chce także aby to bły­
skawiczne małżeństwo było z mi­
łości. Nie brak mu energii, ani 
Dowodzenia. Cóż z tego kiedy 
każda z czterech kolejnych kan­
dydatek, choć bardzo urodziwa, 
ma jednak dość istotne wady 
charakteru. W ostatniej niemal 
chwili właściwa kandydatka obja 
wia się jak zwykle nie tam gdzie 
nasz bohater jej szukał, miano­
wicie w szpitalu, czyli bardzo 

Ludowego Wojska Polskiego; 
w drugiej ukazuje okres zwią­
zany z działalnością PKWN 
- opracowywania koncepcji i 
realizacji najważniejszych po 
stulatów i założeń; w trzeciej, 
omawiając sytuację wojsko­
wo-polityczną i ekonomiczną 
kraju na początku 1945 roku 
i jej wpływ na mobilizację 
oraz dalszą rozbudowę woj­
ska.

Najściślej związana z na­
szym regionem praca trójki 
autorów: Leszka Grota, Igna­
cego Pawłowskiego i Micha­
ła Pirko, znajdzie na pewno 
szczególnie wielu czytelni­
ków. Tytuł książki brzmi — 
„Wielkopolska w walce o nie­
podległość 1918-1919”, oma­
wia zaś ona wojskowe i po­
lityczne aspekty Powstania 
Wielkopolskiego. Praca ma 
charakter popularnonaukowy 
i traktuje przede wszystkim o 
wojskowych i politycznych 
aspektach powstania.

Wśród nowości powieścio­
wych MON-u wyróżnić by na­
leżało nową powieść Henryka 
Panasa „Zagubieni w lesie”. 
Autor podjął tutaj śmiało 
trudny problem niejako re­
edukacji narodowej młodego 
Mazura po jego ucieczce z 
Wehrmachtu. Ewolucja w 
światopoglądzie łączy się z 
budzeniem odżywającej pol­
skości. Rzecz dzieje się w o- 
statnich dosłownie dniach 
wojny, wsparta zaś o intere­
sująco zadzierzgnięty wątek 
miłosny, jeszcze bardziej dra­
matyzuje sytuację.

Na zakończenie wiadomość 
o trzech nowych pozycjach 
wartościowej serii BDK (Bi­
twy, Kampanie, Dowódcy). 
Stanisław Szenic zajał się te­
matem „Walki o Warszawę 
1656-1657”, dając skrótowy 
obraz dramatycznych dwóch 
lat, kiedy stolicę kolejno a- 
takowaly wojska szwedzkie, 
potem zaś Rakoczego. Jerzy 
Targalski ukazuje w tomiku 
„W ogniu walk - 1905”, na­
rastanie tendencji rewolucyj 
nych od Petersburga poczy­
nając, po krwawe zmagania 
w Polsce zarówno na odcin­
kach robotniczym, jak wiej­
skim czy szkolnym. I wreszcie 
Jerzy Klechta raz jeszcze od- 
daje obraz walk okupacyjnych 
w tomiku „Z walk GL i AL w 
Warszawie 1942-1944”, opi­
sując poszczególne akcje pod 
noszące na duchu mieszkań 
ców stolicy.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

blisko. Ale nie dane będzie chyba 
młodej parze przeżyć miodowe­
go miesiąca w wymarzonym M-3.

Jest w filmie sporo typowo pol­
skich spraw, polskich realiów. 
Jest duży zastęp urodziwych i 
szykownych aktorek. Jak może w 
żadnym z dotychczasowych na­
szych filmów („...chciałbym, aby 
ten film był hołdem złożonym 
urodzie polskich kobiet” powie­
dział Jeannot). Jest wreszcie ak­
tor o wielkiej sile komicznej. A 
jednak możemy mówić o filmie 
tylko średnio udanym, możemy 
mówić raczej o uśmiechach niż o 
śmiechu.

Czego zabrakło? Chyba dowci­
pu z prawdziwego zdarzenia. Ta 
komedia ma mało dowcipu w 
warstwie słownej. Komizm dają 
sytuacje. Tych zaś - w komicz­
nym sensie — nie jest znowu tak 
ogromnie dużo. Kobiela jest oczy 
wiście śmieszny zarówno wtedy, 
gdy coś robi, jak i wtedy kiedy 
nic nie robi. Tym właśnie daje 
dowód swoich komediowych m0*’ 
liwości. Nie potrafię jednak 
oprzeć się wrażeniu, że nie jest 
on najlepiej prowadzony, źe da­
leko nie wykorzystano wszystkich 
jego możliwości. Może dlatego, 
że zrobiono z niego amanta. A 
amant niestety musi to być czło­
wiek serio?

Jeśli jednak nie mamy wygó­
rowanych wymagań to zapewne 
na projekcji zabawimy się do­
brze. „Człowiek z M-3" gwaran­
tuje beztroskie, wesołe spędzenie 
czasu, gwarantuje uśmiech i sa­
tysfakcję płynątą z oglądania 
pięknych dziewcząt- A to prze­
cież wcale niemało.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
* GŁOS WIELKOPOLSKI A
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Sukces Tichonowa w dwuboju zimowym JJ

Zwycięstwo polskich hokeistów
Drugą konkurencją mistrzostw świata w dwuboju zimowym był 

bieg seniorów na dystansie 20 km z czterokrotnym strzelaniem -

W „KOZIOŁKACH WY2SZA SZKOŁA ROLNICZA

dwukrotnie w pozycji leżącej oraz
Wspaniały sukces odnieśli w 

tej konkurencji zawodnicy ra­
dzieccy — 22-letni Aleksander Tl 
chonow zdobył tytuł mistrza 
świata, a jego rodak, Rinuat Sa­
fin wywalczył tytuł wicemistrza 
świata. Dopiero na 3 pozycji zna 
lazł się mistrz olimpijski z Gre­
noble, Norweg Magnar Solberg.

Niestety nie odnieśli sukcesów’ 
reprezentanci Polski. Spośród 
czterech naszych zawodników 
najlepsze 12 miejsce zajął Stani­
sław Łukaszczyk.

z czterokrotnym strzelaniem - 
dwukrotnie w pozycji stojącej.

Turniej Wyzwolenia 
uczelni wyższych 

Poznania

ponad pół

CZEKA

miliena złotych 
premia
NA CIEBIE.

K1415

W P O Z N A N
OGŁASZA ZAPISY

I U
NA

A oto oficjalne wyniki:
1.

2.

3.

5.

6.

A. Tichonow (ZSRR)
1:22.46,2 (5 min. karnych) 

R. Safin (ZSRR)

Reprezentanci Wyższych Uczel­
ni m. Poznania przed rozpoczę­
ciem rozgrywek w koszykówce, 
siatkówce, piłce ręcznej i strzela­
niu złożą wieńce pod Pomnikiem

Pomoc domowa z goto­
waniem, potrzebna. Bo­
gucka, Poznań, -Ratajcza
ka 15 m. 15. 42377g

M.

M.

M.

H.

7.

— 1:22.49,0 (3 min.) 
Solberg (Norwegia)

— 1:24.00,7 (5) 
Puzanow (ZSRR)

— 1:24.58,9 (4) 
Shibuya (Japonia)

— 1:24.59,9 (3) 
Koschka (NRD)

— 1:25.39,0 (3) 
Guenther (NRD)

Braterstwa na Cytadeli.
Program poszczególnych 

kań rozłożony jest na dni 
do 9 bm.

spot- 
od 2

Przyjme ucznia. Warsz­
tat lakierniczy. Główna 
64. 42686g

W Poznaniu — willę pół- 
bliźniak, nową, super- 
komfortową, pełne uzbro 
jenie, pięknie położoną, 
przy tramwajach, auto­
busach — zamienię za do 
płatą, na wolnostojącą, 
komfortową — peryferie 
lub Puszczykowo, względ 
nie sprzedam, kupię. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 42280g.

ZAWODOWE STUDIA ZAOCZNE
przy Wydziałach: Rolniczym, Zootechnicz­
nym, Ogrodniczym i Technologii Drewna.

Wnioski o przyjęcie wraz z wymaganymi 
załącznikami należy składać 

w Sekretariacie Studiów Zaocznych:
Poznań - Sołacz, ul. Wojska Polskiego 71C, 

w terminie do 15 marca br.
Bliższych Informacji odnośnie warunków przy­
jęcia na studia udziela Sekretariat Studiów

I liga koszykówki
Koszykarze Wisły pokonali Wy­

brzeże (Gdańsk) 65:60 (31:39).
ŁKS poniósł kolejna porażkę, 

przegrywaiac wysoko Z AZS-em 
Toruń 67:99 (35:46). (t)

8.
9.

10. O.

— 1:25.40,5
Ploc (CSRS) — 1:25.52,5 
Istad (Norwegia)

— 1:26.27,9
Petrusson (Szwecja)

— 1:26.38,5
Miejsca Polaków:

(0)
(2)

(3)

(3)

12.
20
24.
46.

St. Łukaszczyk 
J. Sobczak 
J. Różak 
St. Szczepaniak

*

— 1:27.23,6
— 1:29.22,6
— 1:30.22,7

(4) 
(7)
(5)

— 1:38.31,9 (14)

Na odbywających się w 
rado Springs mistrzostwach 
w łyżwiarstwie figurowym 
mistrzowski w konkurencji 
zdobyła Gabriela Syefert

Colo- 
świata 

tytuł 
kobiet 
(NRD)

wyprzedzając Austriaczkę Beatrix 
Schuba.

W Budapeszcie zmarł w wieku 
73 lat, znany, reprezentacyjny pił­
karz Węgier, późniejszy trener 
Karl Fogl. Był on z przerwą dwu­
krotnie trenerem piłkarzy poznań­
skiej Warty, później gdy objął po­
sadę w Wytwórni Papierosów, tre­
nował piłkarzy KS San. Od trzech 
lat.przebywał Już na stałe w swej 
ojczyźnie. Osierocił żonę. Polkę z 
pochodzenia oraz 8-letniego syna.

Dobrą formę wykazują nasi czo­
łowi kolarze przygotowujący się 
na zgrupowaniu w Bułgarii do 
najbliższego Wyścigu Pokoju, któ­
rego trasa tym razem prowadzić 
będzie przez Poznań (17. V.). Do­
skonale spisują się reprezentanci 
Poznania szczególnie Czechowski, 
który wygrał wyścig na 76 km. 
Czwarte miejsce zajął Kegel. 
Kaczmarek wskutek upadku wy­
cofał się z wyścigu, (p)

Z Wielkopolski
Sekcja Żeglarska AZS — ZSP 

Politechniki Poznańskiej organi­
zuje kursy żeglarskie na stopień 
żeglarza i sternika jachtowego. 
Wykłady odbywają się w gmachu 
Przy ul. Piotrowo 5 sala 117 w śro­
dy (na sternika) i piątki (na że­
glarza) od godz. 19.

Przedstawiciele klubów i sekcji 
zrzeszonych w Poznańskim Okrę­
gowym Związku Tenisowym zbio­
ry się 9 bm. na walnym zebraniu 
w sali AZS przy ul. Noskowskie 
go 25. Początek obrad o godz. 10.

Istnieje podobno koncepcja xli- 
kwidowania sekcji kolarskiej przy 
KS Warta. Jej zawodnicy mieliby 
zasilić sekcję KKS Lech.

W niedzielę odbędą się konku­
rencje w strzelaniu (od godz. 9 w 
Szelągu i na strzelnicy WSOWP) 
tuż obok kina „Pancerniak”. 3 bm. 
rozpoczną zawody siatkarze, 6 bm. 
piłkarze ręczni m. in. z udziałem 
zespołu Wissenschaft Halle (NRD). 
a koszykarze walczyć będą od 2 
do 8 bm. Wszystkie spotkania ro­
zegrane zostaną w sali WSOWP 
przy al. Wojska Polskiego. (x)

'dalekopisemf

Potrzebna pomoc domo­
wa dochodząca, do 3 o- 
sób. Warunki bardzo do­
bre. Tel. 67-27-34 lub o£cr 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 42082gpr.

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
ra. Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter. 

41053?
Profesorowie przygotują 
dokładnie uczniów klasy 
VIII do egzaminów. Grun
waldzka 22a 
dzwonić). 4287lg

Kupię dom z ogrodem — 
jednorodzinny lub dwu­
rodzinny, wyłączony, w 
Gnieźnie. Zgłoszenia Gnie 
zno. Poznańska 100.

42273g

Sprzedam gospodarstwo 
5 ha, w pow. mieście. O- 
ferty „Prasa” Grunwald? 
ka 19 dla 42289g.

W mieście powiatowym, 
sprzedam 3 ha ziemi, 3 
ha łąki. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
42290g.

Zguby

Zaocznych. K1190

Przetargi

W piątek rozpoczęły się w Lub 
lanie hokejowe mistrzostwa świa 
ta w grupie „B”. Inaguracyjny 
pojedynek stoczyły reprezenta­
cje Polski i Rumunii. Zwyciężyli 
Polacy 4:2 (0:1, 2:0, 2;n. zdobyw 
cami bramek dla naszej repre­
zentacji byli Kącik — » oraz Bia 
łynicki 1 Góralczyk po jednej.

Polacy zrewanżowali się więc 
za poniesione porażki w dwóch 
towarzyskich spotkaniach, roze­
granych w grudniu ub. roku.

Poniżej podajemy pozostałe wy 
niki tej grupy.

NRD — Włochy 11:1 (2:0, 4:1, 5:0) 
Norwegia — Austria 3:3 ---- “ *
1:1). 
Jugosławia 
1:0).

NRF 4:1

(0:2, 2:0,

(1:1, 2:9,

W rozegranym we _______  
późnym wieczorem meczu grupy 
,,C” Holandia niespodziewanie po

czwartek

konała Bułgarię 7:5. (ot)

Piłka ręczna

NARCIARSKIE MISTRZOSTWA 
EUROPY JUNIORÓW

W szwedzkiej miejscowości Boli 
naes rozpoczęły się narciarskie 
mistrzostwa Europy juniorów w 
konkurencjach klasycznych. W 
biegu na 10 km zwyciężył nar- I 
cierz radziecki Jurij Skobow — 
34.54,7. . i

W biegu na 5 km dziewcząt zwy : 
ciężyła repezentantka ZSRR — Ol I 
ga Rokko — 22.29,1.

Bieg na 10 km do kombinacji i 
klasycznej wygrał Kaelin (Szwajca 
ria). Trzecie miejsce zajął J. Le- 
gierski (Polska).

PORAŻKA MISTRZA
Przebywająca w naszym kraju 

drużyna bokserska mistrza Jugo­
sławii — Dinamo Panczewo, go­
ściła w piątek na Śląsku. W Ja­
strzębiu Jugosłowianie przegrali z 
KS Jaśmoś Jastrzębie 9:11.

O PUCHAR EUROPY
W ćwierćfinałowym spotkaniu 

koszykówki o Puchar Europy, ze­
spół bukareszteńskiej Politechni­
ki przegrał ze Spartą Praga 61:63 
(18:25). (t)

Kupię hydrofor do wody 
ze zbiornikiem na 300 L 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dl-a 4?’64g

Dnia 26 lutego godz. 17 
zostawiono w taksówce 
Łazarz — Marszałkowska 
tekę z okularami. Zwrnt 
za wynagrodzeniem. Za­
brocki, Kanclerska 11, tel.
67-17-13. 43298g

Dyrekcja Inwestycji Miejskich Poznań-Teren w Po­
znaniu, plac Młodej Gwardii nr 6 — ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie na tere­
nie budowy Ośrodka Szkolenia Zawodowego w Mo­
sinie, pow. Poznań:

L robót elektrycznych - instalacyjnych z wypo­
sażeniem w stacji trafo typu MSTW-20/500;

2. linii kablowej WN 15 kV, długości ca 500 m. 
Orientacyjny koszt robót — 170 tys. zł.
Termin wykonania — II kwartał 1969 r.
Kosztorysy do wglądu znajdują się w Dziale Tech-* 

nicznym — pokój nr 45.
Oferty składać można w zalakowanych 

z napisem „Przetarg”, w sekretariacie Dyrekcji — 
pokój 57.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 10 dni od uka­
zania się ogłoszenia w prasie.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze oraz wykonawców prywatnych.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz unie­
ważnienie przetargu bez podania przyczyn. K1195

d Y
Kupię Warszawę do re­
montu na chodzie lub 
nie. Telefon 471-21. 43351g

Zgubiono legitym. szkol­
ne ZSZ dla Pracujących 
nr 1: Mieczysław Bąków - 
ski, Antoni Przybylski, 
W-deieeh Muth. 42253g

Poznańskie Przedsiębiorstwo Surowców Wtórnych 
w Poznaniu, ul. Przemysłowa 45/49 — ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie następu­
jących robót!
a)

Sprzedam Wartburga 1000. 
Kniewskiego 18 b m. 3, 
od godz. 16. 43074g

Skodę - Octavię Super — 
sprzedam. Cena 53.009. 
Osiedle Piastowskie 89 
m. 2. 434 45g

LoKale

Dwie studentki pracujące 
poszukują pokoju w śród 
mieściu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
41799m.

Różne
Wózki dziecięce chromo­
wane, piękne garnitury 
kawowe — poleca Lesiń- 
ski, Żydowska 33. 42801g

Kołdry wykonuję — prze 
rabiam. Niecała 8. 4Ó742g

Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na każ­
dą uroczystość. Poznań, 
Żydowska 33. 42800g

b)

obudowanie wiaty (zadaszenia żelbetowego) typu 
„POZBET’ w naszym Zakładzie Renowacji Opa­
kowań Drewnianych w Kościanie, ul. Dzierżyń­
skiego 153. — Termin wykonania robót do dnia 
30 września 1969 r.
obudowanie części wiaty (zadaszenia żelbetowego)

Grunwald na finiszu
ligowych pojedynków

Do ukończenia rozgrywek o mistrzostwo I ligi piłki
cznej

rę­
. mężczyzn — jak nas po informował kierownik sekcji 

WKS Grunwald kpt. Z. Talar czyk —r pozostało wojskowym
sześć spotkań.

Niestety, nadal występować 
musimy w składzie osłabionym o 
kilku najlepszych naszych zawód 
ników, leczących się z odniesio­
nych kontuzji. Ujrzymy ich do­
piero w późniejszym terminie 
przyszłych rozgrywek.

Najbliższe dwa mecze, które ro 
zegramy w Poznaniu, jak zwykle 
w hali przy ul. Marcelińskiej. Na 
szymi przeciwnikami będą: 1 III. 
o godz. 18 zespół Rafa mętu z 
Kuźnicy Raciborskiej i 2 III. o 
godz. 11 Gwardia Opole.

Dwa znacznie trudniejsze me­
cze stoczymy na wyjeżdzie: 7 III. 
w stolicy z Warszawianką, t HL 
w Łodzi z Anilaną.

Do dwóch ostatnich pojedyn­
ków w -Poznaniu, którymi zakoń 
czymy rozgrywki w ekstraklasie, 
wystąpimy przeciw silnym zespo 
łom gdańskiej Spójni i Wybrze­
ża. Oba mecze rozegramy w 
dniach 15 1 16 bm.

Gdyby nie nagły ubytek czoło­
wych zawodników, moglibyśmy 
się nawet pokusić — Jak twier­
dzi nasz rozmówca o zdobycie ty 
tułu wicemistrza. Moi chłopcy o- 
kazall dobrą formę i zgranie. O- 
becnie dołożymy starań by utrzy 
mać piątą lokatę w tabeli kończą 
eych się rozgrywek, (p)

+ Dnia 28 lutego 1969 r. po ciężkich cierpie­
niach. opatrzona Sakramentami św., zmarła 

w wieku lat 71. najdroższa siostra, ciocia i bra­
towa

JANINA GLOTZOWA
x domu ZIELENKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
br 0 £°dz- 12 po mszy św. z kościoła 

w Chludowie koło Poznania.
W wielkim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Przybyszewskiego 5 m. 6.

+ W dniu 27 lutego 1969 r. zmarła nasza naj­
droższa i nigdy niezapomniana mamusia, 

żona, córka, siostra i szwagierka, namaszczona 
Olejami św., przeżywszy lat 50.

WERONIKA GRZEWKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

3 marca br. o godz. 10.30 na cmentarzu Juni- 
kowskim.

O bolesrej straele zawiadamia 
RODZINA

491O7'

łDnla m lutego 1989 r. zmarła moja 
siostra

kochana

3-pokojowe, komfortowe, 
c. o., w Turku, zamienię 
na mniejsze w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwral 
dzka 19 dla 42383g.
Zamienię mieszkanie 1,5 
pokoju z kuchnią, łazien­
ką i centralnym ogrzewa 
niem, w nowym budów-
nictwie Bydgoszczy,
na równorzędne w Pozna 
niu. Oferty „Prasa”, — 
Grunwaldzka 19 dla 
41966g.

Młody, pracujący kawa­
ler poszukuje niekrępu- 
jącego pokoju. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 42214m.

Kupię mieszkanie 3—4 po 
koję z łazięnką, wyłączo­
ne, w nowej wiUL w Po 
znaniu. Oferty z poda­
niem ceny „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 42276g.

Dom jednorodzinny w 
Szklarskiej Porębie Gór­
nej. 7 pokoi, c. o., gaz, 
łazienka, możliwości ho­
dowli, na mieszkanie 2— 
3-pokojowe, wyłączone z
wygodami Poznaniu
lub na peryferiach. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 42522g.
Sprzedam 
cem pod 
wierzchni 
zbrojony

ogród z pla- 
budowę o po-

2.500 m1, u-
1 zadrzewiony

w Lesznie, ul. Dembiń­
skiego 10. 15p

Domek z ogrodem w Pu­
szczykowie odstąpię na 
okres letni. Wiadomość: 
tel. 522-42, od godz. 16—20. 

42102gpr.

Warsztat samochodowy w 
Swarzędzu, odstąpię z po 
wodu wyjazdu .Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 42236g.
Naprawiam elektryczne 
silniki, maszynki do go­
lenia, elektroluksy. Po­
znań, Winogrady 31, tel.
536-87. 42287g

Punkt podnoszenia oczek, 
oddam. Poznań, ul. Wod-
na 71 42292?

Matrymonialne

Panna lat 38. średnie wy 
kształcenie, posiadająca 
oszczędności, pozna ka­
walera do lat 45, posia­
dającego mieszkanie. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42152g.

Pani lat 43. sympatyczna,
uczciwa, dobrego charak 
teru, pozna pana do lat 
50, uczciwego, dobrego 
charakteru, posiadające- f
go mieszkanie. Wdowiec 
z dzieckiem mile widzia­
ny. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42153g.

Rozwiedziony bez winy
lat 60 z mieszka-

+ Dnia 25 lutego 1969 roku zmarł po dłuFiel 
i ciężkiej chorobie mój drogi maź. nasz ko- 

cnany ojciec, teść, siostrzeniec, szwagier i wu­
jek, przeżywszy lat 59. śt>.

STEFAN KOWALSKI
mistrz rękawiczniczy

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, dnia 
* marca br. o godz. 15 w kaplicy cmentarza 
" Puszczykowie, po której będzie odprowa­
dzenie zwłok do grobu.

W głębokim smutku i żalu pogrążeni
ŻONA, SYNOWIE. SYNOWA

i RODZINA

ANIELA JANKOWSKA 
urodzona 22. Vni. 1879 r. 

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
br. o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na
ul. Lutyeka.

1 marca 
Sołaczu,

Dąbrowskiego M m. 24.

W smutku pogrążony 
BRAT Z RODZINĄ

434’7g

Puszczykowo. 22 Lipca 7,
493 T**

W dniu 27 lutego 1969 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., moja najdroższa matect- 

ka. nasza ukochana siostra, teściowa, szwagier- 
ka i ciocia, śp.

X BOTKÓW
FRANCISZKA ZBOROWSKA

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 2 mar­
ca br. o godzinie 13.30 z kaplicy cmentarnej 
w Puszczykowie.

+ Dnla 26 lutego 1969 roku zmarł tragicznie, 
przeżywszy lat 23. śp.

PAWEŁ MICHAŁOWSKI
b. student WSE

Pogrzeb odbędzie sle w sobotę, dnia 1 marca 
br. o godz. 15 na cmentarzu górczyńsklm.

O bolesnej stracie zawiadamiała 
MATKA. BRAT I RODZINA 

hAłnnA er drania 7 m. 3. <—>

w głębokim
SYN, BRAT

smutku pogrążeni
SIOSTRY, SYNOWA

i RODZINA 
^•szczykówko Poznań Pusz<*zvkówo.

Dnia 26 lutego 1969 r. zmarła nagle nasza naj­
ukochańsza mama, teściowa i babcia, śp.

MARIA ROMEL
t domu KNOPCŻYK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 1 marca 
br. o godz. 12 na cmentarzu na Mlłostowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

P O Z N A N. 
wrunwaldzka 19

4346SP

typu „POZBET” oraz jej poszerzenie w naszym 
Oddziale Skupu Surowców Wtórnych w Kaliszu, 
ul. Obozowa 58. — Termin wykonania robót do 
dnia 30 września 1969 r.

Materiał do robót wym. w pkt. pkt. a i b dostarczy 
wykonawca.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zamkniętych kopertach należy składać 
do dnia 10 marca 1969 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 11 mar­
ca 1969 r. o godz. 8 w biurze Dyrekcji Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Surowców Wtórnych w Poznaniu, 
ul. Przemysłowa 45/49.

Szczegóły techniczne do wglądu w Dziale Gł. Me­
chanika PPSW w Poznaniu, ul. Przemysłowa 45/49, 
pokój 4, budynek „A”.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta, jak 
również unieważnienia przetargu bez podania przy-
czyn. K1020

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Po­
znaniu, ul. Dzierżyńskiego 223/229 — zatrudnią zaraz 
do pracy w Żłobku Przyzakładowym

— DWIE PIELĘGNIARKI DYPLOMOWANE
— JEDNĄ SALOWĄ.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr — Zakładów 
Przemysłu Metalowego H. Cegielski Poznań, ulica 
Dzierżyńskiego 223/229, pokój 105. K9M

Spółdzielnia Pracy Lekarsko-Specjalistyczna w Po­
znaniu, ul. Wrocławska 6 — zatrudni:
— LEKARZA DENTYSTĘ ze znajomością protetyki 

w Przychodni Lekarsko - Dentystycznej w Wą­
growcu :

— TECHNIKA Rtg i kwalifikowaną POMOC DEN­
TYSTYCZNA lub ASYSTENTKĘ PIELĘGNIAR-
SKĄ w Poznaniu. 

Zgłoszenia: telefon 592-02 i 549-08. KI 192

Panna lat 47. przystoin? 
niezamożna, gospodarna 
kochająca dzieci, pozna 
wdowca lub starszego ka 
walera. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa” Grun

| waldzka 19 dla 42125g.

niem, pozna panią, miła 
szczupłą, do lat 50. Ce’ 
matrymonialny. Ofćrty 
„Prasa” Grunwaldzka r 
dla 42958g.

+ W dniu 27 lutego 1969 r. zmarła, w 81 roku 
życia, po ciężkich cierpieniach, opatrzona 

Sakramentami św., nasza ukoćhana mótka, 
teściowa, babcia i prababcia

MARIA STROJNA
z domu FOŁTYN

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
3 marca br. o godz. 11 w Głuszynie. Wyprowa­
dzenie zwłok z domu żałoby godż. 9.41

W głębokim smutku pogrążona

Kamionki, pow. Śrem.

STANISŁAW HEYDUCKI
mistrz rzeżnleki, 

zmarł dnia 26 lutego 1989 r. po długótrwałej
chorobie, opatrzony

Pogrzeb odbędzie 
3 marca br. o godz. 
na Junikowie.

Poznań. Piaskowa 2

Sakramentami św. 
się w poniedziałek, dnia 
11.55 z kaplicy cmentarnej

W smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ

m. 8. 43302?

łDnla 26 lutego 1969 roku odszedł z naszego 
grona, śp.

LEON KRYSZAK 
zasłużony, długoletni członek naszej Spółdzielni. 

Pamięć o Nim pozostanie długo wśród nas. 
Rodzinie zmarłego

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają: 

RADA - ZARZAD — PRACOWNICY 
Rzemieślniczej Spółdzielni 

Zaopatrzenia i Zbytu Metalowców 
w Poznaniu 43192?

Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika Wiesław Porzyckt (Zastępca • 
Lesław Tokarski /redaktor naczelny). Telefony 611-31 łączy wszystkie !Redaeute Kolegium: Marian Flejslerowlet (sekretarz redakcji) 

Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski -------- ------------ -------------- ----------- , -.   .
redakcji 657-78 w godt. od 9-16- redaktor naczełny 657-76; zastępca red. naczelnego 657-l8t sekretarz redakcji 348-85 S z ^telnlkaml - Informacje dla czytelników 8S7-19- dział miejski 659-39; • ------- ------- .

^wyda^lctwo Prasowe RSW .Prasa" Riuro Oełowzeń: Poimań ul Grunwaldzka 19 . __ ------ -------
Poznańskie w aa nie odnowlada. O warunkach prenumeraty informacji udzielają pl^-Cwki .Ruchu” I Poczty Druk: Zakłady •
nowy Im. Marcina Kśsprzaka, Poznań, ttL Zwierzy niecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. G-« •

redakcja nocna 430-73 453-31 Wydawcę: !
19 telefony 452-89 i 811-91. Za treść I termb ;

Czterdziestoletnia —- tech­
nik, z mieszkaniem, za­
pozna odpowiedniego pa­
na. również wojskowego. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 42069g.

+ W dniu 27 lutego 1969 r. zasnał w Bogu po 
długich i ciężkich cierpieniach, mój. naj­

droższy mąż. kochany ojciec, teść 1 dziadek, 
przeżywszy lat 68, śp.

LUDWIK TRACZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

3 marca br. o godz. 14.15 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, ul. Engla 14 m. 11.
43347g

Z żalem zawiadamiamy, że zmarł nasz ce­
niony członek 1 kolega

STEFAN KOWALSKI
mistrz rękawiczniczy

Rodzinie Zmarłego 
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

składają 
ZARZĄD i CZŁONKOWIE 

Ceehu Rzemiosł Skórzanych w Poznaniu 
433«6«

fDnia 26 lutego 1969 r. zasnęła w Bogu nasza 
najdroższa matka, babcia, siostra, szwagier­
ka i ciocia, przeżywszy lat 73,

GERTRUDA ŚLOSARCZYK
z domu BĄK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
3 marca 1969 r. o godz. 13.40 z kaplicy cmentar­
nej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony
SYN z RODZINĄ 

43373g

Dnia 27 lutego 1969 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św., po długich i ciężkich cierpieniach, 
moja najukochańsza żona, nasza najdroższa ma­
musia i babcia, córka, siostra, szwagierka, bra­
towa i ciocia, śp.

CZESŁAWA KLAUZA
z domu PIECHOCKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
3 marca br. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, DZIECI, MATKA i RODZINA

4.23608

A GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nt 51 (7788) 1 m 1959



Odznaczania działaczu tamorządoanfehMARZEC 
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Soboto

Albina

Słońce: 6.40—17.31

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Ich czworo”; 

NOWY — g. 19 „Powrót Odysa” 
(Teatr z Zielonej Góry); OPERA 
g. 19 „Faust” z Nocą Walpurgii; 
OPERETKA — g. 17 „Wesoła woj 
na”; MARCINEK — g. 17 „Jaś 
czy Małgosia”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU 

ZA — g. 10, 12.30, 15 „Fałszywe 
banknoty” (franc. 14 1.), g. 17.30, 
20 „Major Dundee” (USA 16 1.): 
APOLLO — g. 10. 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Człowiek z M-3” (poi. 14 1.), 
g. 22.30 „Siedem razy kobieta” 
(ameryk.-franc. 18 1.); BAŁTYK 
g. 10, 12.30, 15.30. 18. 20.15 „Jak 
ukraść milion dolarów” (USA 16 
1.), g. 22.30 „Droga Brigitte” (USA 
14 1.); CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30, 15.30. 18. 20.15 „Ciężkie cza­
sy dla gangsterów” (franc. 16 1.): 
GONG — g. 10 12. 16 „Cudowna 
łamigłówka” (czeski 11 L), g. 18, 
20.30 „Agent o dwóch twarzach” 
(franc. 14 1.): GRUNWALD — g- 
15 „Testament Agi” (węg. 14 1.). 
g. 17. 19.30 „Dwa tygodnie we 
wrześniu” (franc. 16 1.): GWIAZDA 
g. 10.30, 13 „Dwaj z Teksasu” 
(USA 11 1.). g. 15.30, 18, 20.15 „Pie 
ciu mężów pani Lizy” (USA 16 l.); 
KOSMOS - g 18 „Lalka” (poi. 
14 1.): MINIATURKA — g. 15.30. 
17.30, 19.30 „W cieniu dobrego
drzewa” (USA 14 l.): OLIMPIA — 
g. 10, 12.30. 15. 17.30, 20 „Beczka 
prochu” (jap. 16 Ł): OSIEDLE — 
g. 16, 18 „Strzelby Apaczów”
(USA 11 1.), g. 20 „Weekend z 
dziewczyna” (poi. 14 l.): PANCER 
NIAK — g. 17.30, 20 „Kierunek 
Berlin” (nol. 11 1.)’ PAŁACOWF 
— g. 12.30. 15 „Panienki z Roche 
fort” (franc. 14 1.). g. 17.30. 20
„Gorące życie” (włoski 16 1.);
PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18 20.15
„Chewsurska ballada” (radź. 14
1.); RIALTO — g. 15. 17.30. 20
„Napad stulecia” (ang.-NRF 16 1.); 
RUSAŁKA (Swarzędz) g. IŁ 
19.30 „Przesuń sie kochanie” 
(USA 14 1.). g. 16 „Alarm w ZOO” 
(poi. 7 1.); SCALA — g. 16, 18.15. 
20 „Ringo Kid” (USA 14-1.): TĘ­
CZA — g. 16.30. „Krzyżacy” (nol. 
12 1.), g. 19.30 „Na los szczęścia 
Baltazarze” (franc. 18 1.); WAR­
TA — g. 10 12.30, 15. 17.30. 20 „Po 
kochajmy sie” (USA 14 1.)
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17, 19.15 „Znałem ją dobrze” 
(włoski 18 1.): WILDA — g. 10, 
12.30, 15. 17.30, 20 „Angelika wśród 
piratów” (franc. 16 l.). g. 22 ma­
raton: „Angelika wśród piratów” 
i „Arsen Łupin contra Arsen Łu­
pin” (franc.): WRZOS (Luboń) — 
nieczynne; WRZOS (Mosina) — 
g. 17. 19.15 „Niewidzialny bata­
lion” (jug. U L): FOTOPLASTI- 
KON — g. 12—21 „Nowy Jork” 
cz. L

KONCERTY
Aula UAM — g. 18 — Koncert 

symfoniczny? dyrygent — Wero­
nika Dudarowa (ZSRR): solista — 
Andrć Focheux (Francja) — altów 
ka.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) —

g. 9-15.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — nieczynne.
Historii Ruchu Robotniczego 

(St. Rynek 45) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek 45) — g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19) - g. 9—16.
Narodowe (Al. Marcinkowskiego 

9) — g. 9—15.
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 

nia> — g. 10—17.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 19—15.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rynek) — g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 

— g. 11-18.
Muzeum w Rogalinie — g. 9—W.
Muzeum w Gołuchowie — g- 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—IŁ

WYSTAWY
Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 

Wystawa prac dziecięcych ..Nasze 
wojsko” — g. 10—20.

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — Pokonkursowa Wystawa 
Modeli Ratusza Poznańskiego — g. 
12—20 (do 6. III.).

Galeria „Od Nowa” (Wielka 6) 
—• Malarstwo Pawła Kromholza — 
g. 17-22.

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo Jacka Malczewskiego” — g. 
9—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego - „KPP. PPR i PZPR W 
Wielkopolsce” — g. 10—18.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — „Powsta 
nie Wielkopolskie 1918—1919” — 
g. 10—15.

BWA (St. Rynek) — Arsenał: 
Malarstwo J Krzyżańskiego 1 A. 
Rzemyszkiewicza — R 10—18 (do 
9. III.): Galeria: „Poznań i Wiel­
kopolska w malarstwie” — g. 10— 
18 (do 9. III.)

PTF (Paderewskiego 7) — „Por­
tret Powstańca Wielkopolskiego” 
— g. 10—19 (do 5. III.).

DYŻURY
Szpital Kliniczny im. Święcic­

kiego <ul Przybyszewskiego 49 
tel. 67-12-31) — interna, chirurgia 
ogólna, laryngologia, neurologia.

Woj. Szpital Dziecięcy (ul. ■ Kry 
siewicza 7. tel. 536-21) — chir. 
dziec. do lat 14.

Szpital Kliniczny im. Pawłowa 
(ul. Długa K2, tel. 510-21) — oku 
listyka. \

Klinika Psychiatryczna (ul. Szot 
talna 27/33 tel. 444-51) - psychia- 
,tria.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego ?0). Wypadki uliczne 
tel. 99 nagłe zachorowania w do-

Ula Grunwaldzie w 1968 roku

Czyny społeczne wartości ponad 19 min zł
Społeczny aktyw Grunwaldu uczestniczył wczoraj w kon­

cercie, zorganizowanym z okazji 24 rocznicy wyzwolenia 
Poznania. Koncert poprzedziło podsumowanie realizacji 
czynów społecznych w 1968 r.

Zebranych powitał zastępca 
przewodniczącego Dzielnicowe 
go Komitetu FJN — A. Kar­
wacki. Przedstawił on rów­
nież ubiegłoroczne wyniki rea 
lizacji czynów społecznych. 
Mieszkańcy Grunwaldu na po 
czątku 1968 r. zadeklarowali 
prace społeczne wartości po­
nad 15 min. zł. Jednakże dzię 
ki dodatkowym zobowiąza­
niom, podjętym dla uczczenia 
V Zjazdu partii, wykonano 
ich znacznie więcej. Wartość 
przekroczyła 19,4 min. zł.

Najbardziej ofiarne w pra­
cach społecznych na rzecz 
dzielnicy okazały się m. in. za 
łogi: Fabryki Pomocy Nauko­
wych, Poznańskiej Fabryki Me

Sukces „Wielkopolski" 
w Agrigento

Powrócił z Włoch z festiwa­
lu folklorystycznego w Agri­
gento na Sycylii zespół „Wiel­
kopolska”.

Zespół sprawił we Włoszech 
korzystne wrażenie i podobał 
się publiczności. W sumie za­
jął on wspólnie z zespołem wę 
gierskim drugie miejsce. Pier­
wsze przypadło Czechosłowa- 
kom. W festiwalu brało udział 
S zespołów zagranicznych oraz 
kilka włoskich, (o)

Tbz'ael o woióku

Salę wystawową Klubu Między­
narodowej Książki i Prasy wypeł­
niły prace dziecięce z ogólnopol­
skiego konkursu na temat woj­
ska. Na zdjęciu: fragment ekspo­
zycji zatytułowanej „Nasze woj­

sko".
Fot. — K. Przychodzki 

mu — tel. 666-66 dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 - podsta­
cje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 i 
Ugory 18 — całą dobę, dla pow. 
poznańskiego (uL Kościuszki 103, 
tel. 566-66).

Ambulatoria: Internistyczne ful. 
Chełmońskiego 20) - czynne całą 
dobę, pediatryczne (Chełmońskie­
go 20) g. 15—23 niedz * święta - 
całą dobę, stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) czynne od 18—7, 
w niedziele i święta całą dobę, 
Chirurgiczne I — ul. Kórnicka 8, 
tel. 707-19 - całą dobę; chirur­
giczne n — ul. Kasprzaka 16. teL 
623-55 — całą dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
czynny całą dobę (al. Marcinkow­
skiego 20) — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Miejska Lecznica dla Zwierzątt 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 67-24-14 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę): Główna 53, Sta 
rołęcka 79 (dyżur nocny).

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17): 
8.20 Zesp. rozrywk.; 8.44 Konc. ży 
czeń; 9 Dla kl. III-IV „Posłuchaj­
cie jak graja wasi koledzy”; 9-20 
Muzyka polska; 10 „Spotkanie z 
pisarzami” aud. pośw. Marii Dą­
browskiej; 10.20 Konc. njuz. ope­
retkowej: 10.50 Co przynoszą no­
we „Problemy”; 11 Dla kl. VII 
(chemia) ..Pracowałem z zasada­
mi” — słuch.; 11.30 Gra Zespół St. 
Maciejewskiego; 11.49 „Poznaj swo 
je dziecko” — gawędy psychologa; 
12.25 „Koncert z polonezem”; 13 
Dla kl. III—IV „Zasadzka” słuch.; 
13.25 Konc. Ork. Mandolinistów; 
13.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 14 
„Czy znasz tę książkę?” — Zagad­
ka literacka; 14.30 Mel. rozrywk.; 
14.40 Reportaż z Mistrzostw Świa­
ta w Dwuboju Zimowym w Zako­
panem; 15.05 „Godzina dla dziew 
czat i chłopców”; 16 „Popołudnie 
z młodością”; 18 Muzyka na par­
kiecie; 18.40 Muz. i aktualn.: 19-05 
„Wiadomości pół żartem, pół se­
rio”: 19.20 Rozmowa o polityce za­
granicznej: 19.30 „Wędrówki mu* 
zyczne po kraju”; 20.40 „Podwie­
czorek przy mikrofonie”; 22.10 
Tańczymy tylko przeboje — stare 

bli oraz „Mostostalu". Spośród 
komitetów blokowych najlep­
sze wyniki w pracach społecz 
nych uzyskały nr 121, 140 i 
110. Na szczególne podkreśle­
nie zasługuje też ofiarność 
społecznych komitetów budo­
wy małej architektury na o- 
siedlach im. K. Świerczew­
skiego i Raszynie. Pierwszy z 
nich wykonał zadań dotyczą­
cych upiększenia osiedla, za 
prawie 2 min. zł, drugi za 1,1 
min. zł.

Dobre wyniki w czynach spo 
łecznych osiągnęły również 
grunwaldzkie szkoły i przed­
szkola. Przyczyniły się one m. 
m. do poprawy warunków 
nauczania przez wykonanie 
np. wielu pomocy naukowych. 
Na ten cel przeznaczono prze 
szło* 22 tys. godzin. Dzięki ini­
cjatywie społecznej posunęła 
się też naprzód budowa Domu 
Dziecka i Młodzieży na Fabia­
nowie.

W tym roku mieszkańcy 
Grunwaldu realizować będą 
czyny społeczne dla uczczenia 
25-lecia Polski Ludowej. Ich 
wartość ma wynieść ponad 
18,2 min. zł. Największą uwa­
gę poświęcą kontynuacji czy­
nów rozpoczętych w zeszłym 
roku m. in. przy budowie ba­
senów kąpielowych w parku 
im. Kasprowicza i boisk szkol 
nych. Przystąpi się też do bu­
dowy ogródków działkowych 
przy ul. Świerczewskiego.

Podczas uroczystości ogłoszo 
no również wyniki ogólno- 
miejskiego konkursu na naj­
bardziej uporządkowany za­
kład pracy oraz rejon komite­
tu blokowego. Spośród zakła­
dów pierwsze miejsce uzyska­
ła Wytwórnia Wyrobów Tyto­
niowych, drugie — Zakłady 
Energetyczne Okręgu Zachod­
niego, a trzecie — Przedsię­
biorstwo Transportu Samocho 
dowego „Łączność”. W grupie 
komitetów blokowych dwa 
pierwsze, równorzędne miej­
sca zdobyły KB nr 156 i 153. 
Spośród szkół podstawowych 
najlepsze okazały się nr 76, 
11 i 90.

Podczas wczorajszej uro- 
czytsości 10-ciu działaczy spo­
łecznych otrzymało Honorowe 
Odznaki Poznania: Odznaki 
otrzymali J. Czarciński, A. Jan 
kowski, F. Krzyżaniak, H. Pa­
rysek, H. Piątefk, J. Sobaszek, 
J. Szymański, K. Tysiąc, B. 
Wieczorek i M. Wołoszyn.

H. K. z ul. Kilińskiego. — Mu­
si Pani być ubezpieczona. Radzi­
my zwrócić się do Zakładu Ubez 
pieczeń Społecznych, ul. Dąbrów 
skiego 12. (436)

i nowe; 22.40 Gra Pozn. 15 Radio­
wa; 23.15 Tańczymy bez wodzire­
ja; 0.10 Program nocny z Warsza­
wy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 
15, 17.55, 20, 23. 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.05 Po jednej piosence; 
8.35 Z celi śmierci — aud. doku­
mentalne; 9 Mel. i piosenki na 
narciarskie szlaki; 9.35 „List ze Slą 
ska”; 9.50 Melodie i romanse cy­
gańskie; 10 Arie operowe; 10.25 
Wieczory na Dobrej; 11.15 Grają 
w duecie; 11.25 Konc. chopinowski 
— Trio g-mol op. 8; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.25 „Przez lą 
dy i morza” — „W krainie złota 
i totemów” fragm. książki; 13.45 
Camille Saint-Saens — ęuita algier 
ska; 14.05 „Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem; 14.30 „Mały 
relaks” — „Kontrola” — humore­
ska; 15 Radiowa lista przebojów 
— luty 1969; 15.45 Technika zza 
biurka” z cyklu: „Szkoła dyrek­
torów”; 17.15 Komentarz aktualny 
J. Matuszyńskiego; 17.25 Grająca 
szafa; 18.10 Miniatury fortep.; 18.20 
Felieton literacki; 18.30 Public, 
międzynar.; 18.45 Język francuski; 
19.07 Śpiewa „Mazowsze”; 19-30 
„Matysiakowie”; 20 Słynne prze­
boje Nat „King” Cole’a; 20.30 Mel. 
i piosenki włoskie; 21.31 Recital 
tygodnia; 21.59 Mel. rozrywk.; 
22.20 Radiovariete; 23.20 Konc. 
muz. popularnej; 0.10 Program noc 
ny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30, 9.30, 12.05, 16, 19, 21, 23.50, 1, 
2, 2.55.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Czy to jest dobre? — ocenia 
A. Kurylewicz; 17.30 „Burzliwe 
dzieje Morza Karaibskiego” — 
ode. 11; 17.40 Piosenki — wiersze 
śpiewa Jean Ferrat; 18 Ekspresem 
przez świat; 18.05 Mówi oficer 
śledczy; 18.20 Klub Grającego 
Krażka; 19 Czytamy pamiętniki — 
Jack London; 19.15 Szlagiery mo­
jej mamy: 19.40 Piosenki z „wło­
skiego buta”: 20 Wieczór w „Za­
ścianku” — bawimy się ze studen 
tami: 20.30 Walter and Connie — 
rozmówki angielskie: 20.45 Klub 
Grającego Krążka — wydanie dla 
fonoamatorów; 21 Prawdy zrodzo­
ne z mitów; 21.10 „Szklane wese­
le” — montaż spektaklu z Teatru

Ponadto wręczono 9 Złotych 
Odznak Miłośnika Poznania i 
22 Srebrne. Dekoracji doko­
nali: przewodniczący Prezy­
dium DRN — W. Głowiński i 
sekretarz Prezydium — J. 
Bauma.

W części artystycznej wystą 
pili artyści scen poznańskich.

(a)

Chodzi tylko o lokal
Z wielkim zainteresowaniem 

przeczytaliśmy w poczytnym 
Waszym piśmie w rubryce „Do 
redaktora „Głosu" artykuł na 
temat zorganizowania pijalni 
soków owocowo-warzywnych 
w centrum naszego miasta.

Pozwalamy sobie zakomuni­
kować, że Okręg nasz już pod 
koniec ubiegłego roku powziął 
decyzje zorganizowania pijalni 
soków owocowo-warzywnych 
w centrum miasta. Organiza­
cję pijalni powierzyliśmy Wiel 
kopolskiej Spółdzielni Ogrod­
niczej, która na terenie miasta 
ma swoje sklepy detaliczne 
owoców i warzyw. Organizacja 
oraz wyposażenie pijalni w pe 
łen asortyment towaru nie na­
stręcza w naszym pionie żad­
nej trudności. Największym 
mankamentem w tej sprawie 
jest pozyskanie przydziału po­
mieszczeń z PRN Poznania i w 
tym kierunku idą wysiłki Okrę 
gu. Pozwalamy sobie nadmie­
nić, że pijalnie soków owoco­
wo-warzywnych mamy zamiar 
zorganizować również w więk­
szych ośrodkach województw, 
jak: Ostrów i Konin.

Można stwierdzić, że inicja­
tywa redakcji „Głosu Wielko­
polskiego" jest bardzo cenna, 
a jej powodzenie uzależnione 
jest od uzyskania odpowiednie 
go pomieszczenia.

CENTRALA 
SPÓŁDZIELNI OGRODNICZYCH 

mgr inż. E. PACIA 
Dyrektor Okręgu

INFORMUJEMY
Towarzystwo Miłośników Pozna­

nia zaprasza na kolejny wykład 
w ramach „Tradycyjnych ponie­
działków poznańskich” pt. , Ma­
rian Jaroczyński — malarz i pa­
triota poznański XIX w.”. Wy­
kład wygłosi mgr P. Michałowski 
3 bm. o godz. 19 w sali Pałacu 
Działyńskich, Stary Rynek 78.

Zarząd Koła Towarzystwa Ur­
banistów Polskich zaprasza 3 bm. 
o godz. 18 do Klubu SARP, Stary 
Rynek 56 na spotkanie dyskusyjne, 
poświęcone problemom kolorysty­
ki osiedli mieszkaniowych m. in. 
powstającego na Winogradach.

Dyrekcja Ogrodu Zoologicznego 
zawiadamia, że w ramach coty­
godniowych „Sobót przyrodni­
czych” wyświetlone będą dzisiaj

Syrena: 21.50 Opera tygodnia — 
Kurt Weill, Bertolt Brecht „Ope­
ra za trzy grosze”: 22.08 Śpiewa 
Annę Sylvestre; 22.15 Powieść w 
wyd. dźw. „Hrabia Monte Chri- 
sto”; 22.45 Romanse wciąż modne; 
23 Miniatury poetyckie — „Bor 
trety” poeci francuscy; 23.05 Wie­
czorne spotkanie z Cillą Black; 
23.50 Gra i śniewa zespół The New 
Vaudevillo Band.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 14): 8.15 Mocne uderzenie Ze­
społu „Tajfuny”; 8.30 Przekrój 
muzyczny tygodnia; 9.05 „Fala 
56”; 9.15 Magazyn Wojskowy; 10 
Dla dzieci w wieku przedszkol­
nym „Ami znaczy przyjaciel” 
słuch.; 10.20 Transm. z Mistrzostw 
Świata w dwuboju zimowym; 
10.40 Słowa miłości — z piosenek 
niezapomnianej Editb Piaf; 11 
Transm. z Mistrzostw Świata w 
dwuboju zimowym; 11.40 „Zgad­
nij, sprawdź, odpowiedz”; 12.10 
Magazyn miesięczny — kultura 
pilnie poszukiwana; 12.40 Radio­
wa piosenka miesiąca; 13.10 Nowo 
ści Programu III; 14 Radiowy ma­
gazyn przebojów; 14.30 „W Jezio 
ranach”; 15 Koncert życzeń; 16.05 
Tygod. przegląd wyd. międzynaro 
dowych; 16.20 Teatr PR „Ostatnia 
nowość” słuch.; 17.30 Kwadrans z 
Królewna Śnieżką i jej krasnolud 
kanii; 17.50 Impresje jazzowe M. 
Kosza; 18.05 Popołudnie przy mu­
zyce; 19.15 Przy muz. o sporcie; 
20.31 „Matysiakowie”; 21.01 Gra 
Ork. Tan. PR pod dyr. E. Czerne­
go; 21.31 Zespół Dziewiątka; 22.01 
Wieczorna serenada; 22.30 Sprawo/ 
zdanie dźw. z mistrzostw świata' 
w hokeju w Lublanie Polska — 
Austria; 23.15 Jazz dla meloma­
nów: 23.50 Utwory R. Schumanna 
z nagrań wielkich artystów; 0.10 
Program nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16. 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8 „Moskwa z melodią 
i piosenka słuch, polskim”; 8.35 
Radioproblemy: 10 Wielkopolska 
niedziela; 12.10 Public, międzyna?, 
rodowa; 12.20 Poranek symfonicz­
ny; 13.30 „Zgaduj-zgadula”; 15 
Dla dzieci „Pastusze szaty” — 
słuch.; 15.46 Konc. muz. rozrywk.; 
16.30 Konc. chopinowski — z na­

lii początek
O tym jak bardzo potrzebną 

placówką w tym rejonie jest 
niedawno otwarty przy al. Woj 
ska Polskiego 6/8 samoobsługo 
wy sklep mięsno-garmażeryj- 
ny, świadczy nieustająca tam 
duża frekwencja. Sklep jest 
dość obszerny. Szkoda tylko, że 
nie pomyślano o tym, aby 
wszystkie miejsca bardziej wy 
pełnić towarem. Mały wybór 
mięsa i wędlin, i to jeszcze w 
nikłych ilościach szczególnie 
rzuca się w oczy przy tak du­
żej powierzchni sklepu. Rów­
nież zaopatrzenie w wyroby 
garmażeryjne pozostawia wiele 
do życzenia.

Najbardziej jednak daje się 
klientom we znaki szczupła ob 
sada sklepu. Najczęściej widać 
tam tylko dwie osoby: jedną 
przy stoisku garmażeryjnym, 
drugą przy kasie. Powoduje to 
powstawanie tasiemcowych ko 
lejek do kasy, co z kolei moc­
no utrudnia swobodne porusza 
nie się między stoiskami. Lu­
dzie słusznie więc denerwują 
się.

Poza tym nie ma kto przeno 
sić koszyków do wejścia. Ku­
pujący sami muszą szukać wol 
nych koszyków po sklepie.

Wiele jest i innych niedo­
ciągnięć organizacyjnych w tej 
placówce, chcemy jednak wie­
rzyć, że wynikłych na razie nie 
z winy kierownictwa sklepu. 
Tym niemniej start był nie 
najlepszy, (wa-no)

o godz. 16 filmy w egzotarium 
ZOO.

Wojewódzki Związek Hodowców 
Drobnego Inwentarza zaprasza 
2 bm. o godz. 10 (Dom Chłopa; ul. 
Mickiewicza 33) na walne zebra­
nie wyborcze koła specjalistycz­
nego hodowców nutrii i królików.

Zakład Energetyczny Poznań- 
Miasto informuje, że w związku 
z pracami eksploatacyjnymi na­
stąpi przerwa w dostawie energii 
elektr. 2. bm. w godz. 8—15 dla 
ulic w miejscowości Luboń: Plac 
Wolności, Szkolna, Poniatowskie­
go. Lipowa, Zielona ■ Sienkiewi­
cza, Kołłątaja oraz w miejscowości 
Żabikowo: Niezłomnych, Kościusz­
ki, Tomicka. Graniczna.

Zakład przeprasza za przerwy w 
dostawie energii elektrycznej.

M822

grań Van Cliburna — fortepian; 
17.05 Warszawski Tygodnik Dźwię 
kowy; 17.30 Rewia piosenek; 18 
Wieczór literacko-muzyczny „O 
Stefanie Żeromskim”; 21.22 „Ta­
neczny non stop”; 22 Ogólnop. i 
pozn. wiadom. sportowe; 23.32 Nie 
dzielne spotkania z muzyką; 23.32 
„Dookoła noc się stała” w pro­
gramie nastrojowe melodie i pio­
senki.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.

PROGRAM III UKF 66,62 MHz: 
14.05 Przeboje na start; 14.25 Pe­
ryskop — wydarzenia tygodnia; 
14.45 Po Opolu — przed Opolem; 
15.05 „Czarne z trzema kostkami 
cukru” opow. fantastyczno-nau­
kowe; 17.25 Zwierzenia prezente­
ra; 15.50 Lekcja śpiewu dla nieza 
awansowanych; 16 Cała sala bije 
brawo; 16.10 Od Atlantyku do Pa­
cyfiku — opowiada W. Rómmel; 
16.30 Muzyka, którą lubię — przed 
mikrofonem B. Krafftówna; 16.50 
Gawęda Warszawska; 17 Niedziel­
ne rytmy; 17.30 ^.Burzliwe dzieje 
Morza Karaibskiego”; 17.40 Mój 
magnetofon; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Polonia śpiewa; 18.20 
Spotkanie — niespodzianka; 18.35 
Sylwetka piosenkarza; 19 „Słabi i 
silni” — słuchowisko: 19.31 Mini- 
max . — czyli minimum słów, 
maksimum muzyki; 20 Teatrzyk 
piosenki „Piccolo” — „Mały 
pąn”; 20.20 L. van Beethoven 
— IV Symfonia B-dur; 20.55 Jak 
to było naprawdę? (Zamach na 
Hitlera w Wilczej Jamie); 21.25 
Muzyka z filmu „Panny z Roche- 
fort”; 21.45 Opera tygodnia — 
Kurt Weiu, Bertolt Brecht „O- 
pera ża trzy grosze”; 22.08 Śpie­
wa Annę Sylvestre; 22.20 Pogwar 
ki o tym i owym; 22.35 „Słabi i 
silni” — słuch, wg opow. Johna 
Galsworthy’ego: 23 Miniatury poe 
tyckie — „Portrety” — poeci ra­
dzieccy; 23.05 „Muzvka nocą”; 
23.50 Śpiewa Wanda Warska.

TELEWIZJA
SOBOTA: 10.30 — „Szczęściarz 

Antoni” — film fab. prod. pol­
skiej; 11.55—12.25 — Zoologia (kl. 
VII: „Płazy”: 12.45—13.15 — Geo­
grafia (kl. VIII): „Lądy połud­
niowej półkuli”; 13.30—14.30 — 

26 lutego br., w 10 rocznicę usta­
wy o samorządach robotniczych, 
w CRZZ odbyła się uroczystość 
dekoracji odznaczeniami pań­
stwowymi zasłużonych działaczy 
samorządowych. Na zdjęciu: wi­
cepremier Piotr Jaroszewicz deko­
ruje Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski Walentego 
Dardasa - przewodniczącego 
rady zakładowej Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Wodociągów 
Kanalizacji w Poznaniu. Obok - 
Leon Draszok - walcownik za­
kładów „Silesia” w Katowicach. 
W środku, wiceprzewodniczący

CRZZ — Wacław Tułodziecki.
CAF — Miedza

WCIORAJ

9 — J. W., donosząc o braku od 
dłuższego czasu (np. w sklepie 
przy ul. Świerczewskiego 3) pape­
terii, gładkiego papieru maszyno­
wego, kalki, taśmy do maszyny 
(13 mm), kleju biurowego.

9 •„ Wiktor Rokicki pytając, 
gdzie można kupić łańcuch do mo 
tocykla WFM. Poszukuje go w 
sklepach od pół roku.

• ... Dyrekcja MHD Artykułami 
Gospodarstwa Domowego i Chemi 
cznego wyjaśniając, że hurtownia 
„Arged” nie rozprowadza maszy­
nek do krojenia wędlin i twarde­
go sera. Zajmuje się tym Przed­
siębiorstwo Zaopatrzenia Technicz 
nego Handlu Wewnętrznego w Po 
znaniu, ul. Ziębicka 16 (js)

A--- Prezydium DRN-Jeżyce wy­
jaśniając. że zlikwidowało w wie­
lu sklepach spożywczych na 
osiedlu Bonin sprzedaż napojów 
alkoholowych, powiększając w ten 
sposob powierzchnię na artykuły 
spożywcze. Sklep monopolowy 
otwarto natomiast przy ul. Winiar­
skiej 32; lokal ten ze względu na 
dużą wilgoć nie nadaje się na 
sklep innej branży. Na osiedlu 
Bonin powstanie też pawilon han­
dlowo-usługowy, w którym znaj- 

Idzie się sklep ogólnospożywczy 
ze stoiskiem warzywniczo-owoco- 
wym.

Mistrzostwa Świata w jeździe 
gurowej na lodzie (Colorado 
Springs); 15.35 — TV Kurs rol­
niczy: „Intensywne nawożenie a 
odmiany pszenicy”; 16.10 — pro* 
gram Tygodnia; 1G.35 — Dzien­
nik; 16.45 — Dla młodych wi­
dzów: „Pentany, propany, buta­
ny” — turniej Szkół Zawodo­
wych; 17.45 — Sprawozdanie ą 
Mistrzostw Świata w biathlonie; 
18.25 — Program o Telewizji; l8*55 
— Sprawozdanie z Mistrzostw 
Świata W jeździe figurowej na 10 
dzie (Colorado Springs); 19.20 
Dobranoc; 19.30 — Monitor;
— Pegaz — magazyn pod r.en* 
Jana Kłossowicza; 21.05 — Kino 
Interesujących Filmów: „Balla­
da o żołnierzu” — fab. film prod. 
radź.; 22.30 — Dziennik i wiado­
mości sportowe; 22.50 — „Waria­
cje na 5 kamer” XI program * 
cyklu: „Tele-Variete”. Scena­
riusz i reż. — Jerzy Kleyny.

NIEDZIELA: 8.45 — Przypomi­
namy, radzimy; 9 — Mistrzostwa 
Świata w biathlonie (sztafeta se­
niorów) — (Zakopane); 11 — pK_j. 
11.15 — „Pracownicy morza” ” 
film z cyklu: „Encyklopedia mo-

Dziennik; 12.15rza”; 12
12.55nami’„Bawcie się z nami”; 12.55 

„Przemiany” 13.40 — Sprawoza.
z Mistrzostw Świata w jeździe f
gurowej na lodzie (Colorado 
Springs); 14.30 — Spotkanie z P\ 
sarzem — Stefanem Flukowskim, 
14.55 — „My 69” - teleturniej. 
15.55 — „Pogadanka o 2
16.10 — Teatr Niedzielny — mar^ 
cel Aymće: „Księżycowe ptaki 
— Reżyseria: Mirosław Szomert, 
17.20 — Recital Zofii Terne; 18 
Uroczyste zakończenie Mistrzosi 
Świata w biathlonie. Transm.* 
Zakopanego; 18.50 — „Na P,asJ,,.. 
skini szlaku” — film z cy 
„Polacy na frontach II WOJ, r 
światowej”; 19 — „Wieczorne f 
mowy”; 19.20 — Dobranoc i 
nik; 20 — „Matka i syn” — 
fab. prod. USA; 21.05 - Wiano 
mości sportowe; 21.10 — ”1Smpcz 
stwa Świata w hokeju — J". ia 
Polska - Austria - Transmisją 
z Lublanv; 21.45 — Filmowy Pą 
gram rozrywkowy. „Zaproszeni 
do Montecatini” — prod. W1 
kiej.

TV zastrzega prawo zmian,
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